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Czy dojdzie do 


Obie strony nie chcą, ale rozpoczynają działania woj 


Ameryka nie wierzy w poważny konilikt i przypomina pakt Kelloga 
Konflikt z Chinami 


w poważniejszy konflikt | utrudnia Angliji nawiązani=: stosunków z sowietami 


Pierwsze Starcia oreżne 


i ostateczne przygotowania 


MOSKWA, 19 lipca. (Tel. wł.) swój atak na Manszuli, któremu 


Denoszą tutaj z Charbina, że w |grozi niebezpieczeństwo. 
Chinach została już - ogłoszona 
powszechna mobilizacja i wej- 
ska specjalnemi pociągami wy-|Z Pekinu donoszą, 
syła się nad granicę rosyjską w |flotyli rosyjskiej, 

Mandżurji. W Mukdenie wre go|w 


LONDYN; 19 lipca. (ATE.) — 

iż eskadra 
stacjonująca | wierzyć 
w Władywostoku otrzymała rez | konflikt między Rosia a China-| * 


Kellog nie wierzy 


LONDYN, 19 lipca. (ATE.) — 


LONDYN, 19. 7. ATE. Wpraw- 


| Sekretarz stanu Kellog w wywia | dzie w tutejszych sterach politycz 


dzie udzielonym prasie ośw 
czył, iż bardzo watpliwem 
w jakiś poważniejszy 


rączkowa praca: w: wojennym kaz przygotowania się do wyTU- | pi, 


arsenale. 


Z. Tokio o Md żę poseł | wycieczki 
chiński w Japonji oświadczył, jeszcze ustalony. 
że” wojska chińskie nie przekro- 
czą granicy rosyjskiej, chyba BERLIN, 19 lipca. (ATE.) — 
żeby. wojska sówietów pierwsze | «Berliner Tageblatt“ donosi 


wojskową w Moskwie 

BERLIN, 19 iisen. (Tel. wł.) |wicz, mianowany został główno | wą, 
Donoszą z Nankinu, że wójska |dowodzącym armji czerwonej 
sowieckie zajęły kilka miaste-|na Dalekim Wschodzie. 
czek pogranicznych Mandżurji, i 
lecz zostały przez regularne woj 
ska chińskie natychmiast wy- 
parte. r . 
- W- Moskwie panuje spokój i 
w. codziennym życiu miasta. nie 
zaszły żadne zmiany. Wśród. 
ludności cały przebieg  zatargu 
sowiecko - chińskiego nie zna- 
lazł żadnego oddźwięku. Tylko 
w Narkomindiele panuje gorącz 
kowa praca. Emigranci rosyj 
scy jednoczą się w Chinach i 
tworzą antybolszewickie oddzia 
ły wojskowe, które mają zasilić 
armię chińską. 


NOWY JORK, 19 lipca. (Tel. 
wł. „Głosu Porannego“) — 

Według telegramu z Manila 
dziś wieczór otrzymano dcepćsze 
z Nankinu, że gubernator man. 
dżurski zwrócił się.po instruk- 
cje do rządu chińskiego w związ 
tu z zaobserwowanem wiel- 
kiem przegrupowaniem ` wojsk |opowiadań podróżnych w pobli| w 
rosyjskich ma granicy chińskiej. |żu stacji granicznych słychać 
Wojska sowieckie skierowały |silną kanonadę. 


LONDYN, 19 lipca. (ATE.) — 
Doenosza z Mukdenu, iż Czang - 
Sue - Yang, syn zmarłego mar- 
szałka Czang - Co Lina, który 
bawił w miejscowości Pie - Tao 
powołany został na rozkaz 
Czang - Kaj - Szeka do Mukde- 
nu, aby zająć się zorgaaizewa- 
niem obrony - kraju. Dziś wyje- 
chali z Mukdenu i Charbina 
członkowie konsulatów sowiet- 
kich wraz z konsułami na cze- 
le. Po Charbinie krążą pogłoski 
6 pierwszych starciach na gra- 
nicy, które jednak dotąd nic zna 
lazły potwierdzenia ze żródeł 
urzędowych. Dziś rano ot'zyma 
ły pułki 5 i 10 korpusu armii, 
stacjonującej w Kyrinie rozktz 
Wwyruszenia na granicę chińsko- 
sowiecką. 


LONDYN, 19 lipca. (ATE) — 
Donoszą z Charbinu, iż według 


Prowizoryczna komunikacja 
do Chin 


drogą na Chabarowsk—Władywostok 
do  Mo- 


Warsz. koresp., „Głosu Poranne- | runku z Władywostoku 
go” telefonuje: skwy w poniedziałki, 

Ministerstwo komunikacji otrzy | Nawiązanie ponownie bezpośred 
mało z sowieckiego komisarja- | niej komunikacji przez Rosję so- 


szenia na pełne morze. Cel tej 
nie został narazie 


Podpisaliście paki 
Kelloga 


wł. „Głos Poranny“) — 

Rząd Stanów Zjednoczonych 
zwrócił się do rządów rosyjskie 
go i chińskiego w związku ze 
stanem obecnego zaostrzenia 


ząd-.| nych uważają, że wojna pomiędzy 
jest Chinami ì Rosją sowiecię byłaby 


niekorzystna zarówno dla jednej, 
jak i drugiej strony, te jednak 
możliwość tej wojny jest poważnie 
rozważana. „Morning Post” i „Dai 
ly Telegraph“ z tej okazji w arty- 
kułach pisanych w bardzo ostrym 
tonie występują przeciwko machi- 
racjom rządu moskiewskiego, przy 


z 
ieni 
GOSKOYNY : oddziały "chińskie. |Moskwy, iż dowodzący załogą Przy pomnienie na czasie | czem zaznaczają, że wznowienie 


Uboro-| NOWY JORK, 19 lipca. (Tel. 


stosunków dyplomatycznych z So- 
wietamii jest niemożliwością wobec 


stawiania przez sowiety sprawy w 
sposób bezwzględny, równający 
się dyktowaniu warunków rządo- 
wi angielskiemu. Rząd Labour Par 
ty znajduje się w kłopotliwem po- 
łożeniu gdyż z jednej strony pra- 
guąłby dotrzymać przyrzeczenia 
danego w zapowiedzianym progra 
mie rządu, z drugiej strony jednak 
niepopularność komunizmu w An 
glii wzmożona jeszcze przez moż- 
liwość wojny na Dalekim Wscho- 
dzie odsuwa sprawę ponownego 
nawiązania stosunków z: Sowièta- 
mi na dalszą przyszłość. 


Angilja ma interweniować 


Starają się o to sowiety 


zatargu sowiecko - chińskiego z| RYGA, 19 lipca. (ATE). — 
wezwaniem zaniechania  0-|Możliwość zbrojnego konfliktu 
strych kroków, przypominając |7 Chinami pochłania uwagę rzą 
rządom tym, że są sygnatarju- dzących sfer sowieckich, odsu- 

z P N ą Syg J wając na dalsze plany sprawy 
szami antywojennego  paktu| wewnetrzne. Opinja sowiecka 
Kelloga.. wykazuje coraz większy niepo- 


Niemcy przejęły 
obowiazek 


opieki nad obywatelami | chiński 


BERLIN, 19. 7. ATE. Minister- 


stwo spraw zagranicznych w Ko-|zamiaru rozciągnięcia pewnych 
munikacie oficjalnym zaznacza, iż | wpływów 
przyjęło na siebie obowiązek obro|nad Rosją sowiecką i w konse- 
ny interesów obywateli chińskich |kwencji izolowania jej. Z diu- 


zamieszkałych w Rosji oraz podda 


nych rosyjskich przebywających |5 


Chinach. 


Ludność sowiecka 
nadal urządza demon- 
stracje 

RYGA, 19. 7.-.ATE. Jak donoszą 
z Moskwy ña całym obszarze pań- 
stwa sowieckiego w dalszym cią- 
gu odbywają 
przeciwko Chinom, W Irkucku kil 


kutysięczny tłum robotników ze- 


zamiarami 
które według 


kój w związku z 
Francji i Japonji, 
pogłosek mają się zwrócić do 
ligi narodów, aby tam roz- 
strzygnięto zatarg Ssowiecko - 
i dalsze losy kolei 
wschodnio - chińskiej. Rząd 
sowiecki dopatruje się w tem 


ze strony tnocarstw 


giej strony rząd sowiecki zdaje 
obie sprawę z niebeźpiecze?- 
stwa, któreby wynikło w razie 
wojny dla położenia wewną!rz 


kraju. Wobec tego Sowiety usil 
nie do- 


nie zabiegają o to, abw 


00 ))))))JJĄ)J)OJ))))/OAAOAO0OO ONO 


puścić do wojny i próluią skła 
nić rząd Labour Partv do po- 
średniezenia w sprawie załago- 
dzenia konfliktu. [slniejąacy w 
Londynie komitet zbliżenia an- 
gielsko - rosyjskiego — a jest to 
organizacja utrzymująca  slały 
kontakt ż rzadem sowieckim: =- 
zwrócił się do przewodniczące- 
go rady naczelnej Trade Unio- 
nów Tiletta z prośba o wywar- 
cie nacisku na przedstawiciela 
dyplomatycznego Chin w Lon 
dynie, aby skłonić rząd nankiń- 
ski do ustępstw. 
Według .Izwiestji* Tillet od: 
był długą konferencję z posłem 
chińskim, w której wyniku pa 
ten wystosował do swego rz' 
w Nankinie długą depeszę. w 
związku z ta wiadomością cz] 
ną uwagę zwraca fakt, że pisma 
sowieckie zaprzestały kampani 
prasowej przeciwko rządow: Ja 
bour Party. 
zre EEEE 


Sowiecka centrala szpiegowska 


w redakcji 
PARYŻ, 19. 7. ATE. W ostat- 


się demonstracje niej chwili donoszą 0 nowych 


szczegółach śledztwa, prowadzone 
go w sprawie „L*Humanite”. Ilość 
dokumentów znalezionych pod- 


tu komunikacji depeszę, w Której 
komisarjat ten podaje do władomo 
ści że zorganizowana została pro 
wizoryczna komunikacja do Chin 
drogą przez Chabarowsk, Włady- 
wostok, przyczem pociągi wysyła 
ne będą raz w tygodniu w czwart- 
ki ze stacji Niegorełoje i'w piątki 
s Moskwy, w przeciwnym zaś kię- 


wiecką z Chinami ma szczególnie 
doniosłe znaczenie dla kupców 
włókienniczych ' łódzkich, którzy 
mają duże zamówienia na swe to- 
wary do Charbinu i Chin, a wsku- 


tek wstrzymania ruchu kolejowe- | 


go należało słę liczyć z. poważne- 
mi stratami, 


brał się przed konsulatem Chiń- | czas rewizji w lokalu redakcji jest 
skim i wysłał do Konsula delega- | tak znaczna, że badanie ich zajmie 
cję z żądaniami wyjaśnienia w | tydzień cza$:. Policja oddawna 
sprawie „bandyckiego* napadu już wiedziała, że „Humanite” o- 


władz chińskich na Kolej wschod- trzymuje sprawozdanie o pracach 
dokonywanych w arsenałach i 


nio-chińską. Konsul nie przyjął przemyśle wojennym we Francji, 


Jangon i oświadczył, że nie ma| a także o budowie okrętów wojen 


ochoty rozuwawać z tltmen> nych, Wśród skonfiskowanych da 


paryskiej „L'Humanite" 


kumentów znaleziono również = 
statni plan mobilizacyjny z mix- 
sterstwa wojny. Policja bada; z 
jakich osób składało się ,.uriu 
wojskowe”, utrzymywane 
„Humanite* przedtem; 
bjął redakcję tego pisma Ca: 

Rewizje będą rozciągnie'e ni zor 
tralę  partji komunistycznej 
Francji. Potwierdza 
mość, że „biuro miało swój c | 
dział kolonjalny, zajmujący Se 
organizacją ruchów 
przeciwka Francil w koloniach, 


zaii Q- 


się win 
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Gdy wybuchnie nowa wojna... 


Dr. Kurt Hiller wypadek wożay. Nie posłucham |a w ten sposób restytucję usta- |łaljony robotnicze przeciwko 
Ani bilizowania pokoju. Nie wierzę |mobilizacji — zaoszczędzonoby 


„Moja odpowiedź: 

a) Jeśli wybuchnie wojna bez 
udziału mojego kraju, włedy bę 
de usiłował z najwyższą energją, 
zapomocą słowa i pisma, wy- 
wrzeć wpływ, aby mój kraj po- 
został neutralny; im większe bę 
dzie niebezpieczeństwo, że weź- 
mie udział w wojnie, tem bar- 
dziej planowo skoncentruję mój 
wysiłek na zapobieżenie takiej 
zbrodni į tem bezwzględniej bę- 
dę piętnował kołote politków i 
publicystów, którzy będą wy- 
stępowali za wojną. 


l . 
towarzyszy, rozsadzenie 


nakazu mobilizacyjnego. 
dostanie się na czarną listę, ani 
na wzgórek piasku nie powstrzy 
ma manie od odmówienia služ- 
by wojennej. Ani nawet szłachel 
na głupota poczciwych komuni- 
stów, którzy trzbią wokoło, że 
trzeba wziąć udział w wojnie 
właśnie z nienawiści do wojny. 
gdyż właśnie powszechne spet- 
nienie obowiązku stanięcia pod 
bronią umożliwi rewolucyjnym 


w powodzenie tej taktyki. Obajświatu czteroletniej krwawej 
wiam się, że rewolucyjna mniej-|kapieli rewolucja wyhbuchłaby 
sześć nie doprowadzi do rewolu |w Rosji i gdzieindziej na począt- 
cji większości reakcyjnej, uchwy |ku zamiast na końcu wojny. O- 
conej w objęcia krwawego sza-|kazałoby się wtedy, że „odmo- 
łu, nie: obawiam się, że będzie|wa służby wojennej, odmowa 
ona przez tę większość... dopro- |pracy wojennej, powstanie mas 
wadzona do reakcji. Ale gdyby przeciwko wojnie“ może być for 
„nawet udało się zrewoltowanie |mą naszej rewolucji, jak to Kurt 
|wejska, ten „cios sztyletu“ —|Hiller  argumentnje na dowód 
| widzieliśmy w Rosji i Niem-|twierdzenia: „Ruch pokojowy 


robotnikom  zrewolucjonizowa- czech. że przedtem wojna szałe- |będzie... wprawdzie nie rodzicieł 


niezrewoltowanych je lała całe, Gdyby druga mię-|ką, ale akuszerką rewolucji so- 
armji RTG nie 
od wewnątrz, zamienienie woj-|chwalehnie jeszcze raz w roku |dzie matką wiecznego pokoju“, 


nie reszty 


pokojowy wprawdzie tylko wte 
dy, jeśli nie ograniczy się jedy- 
nie do pasywnej rezystencji. Je- 
Śli jej sympatycy staną się dzia. 
łaczami. Jeśli będą dokonywać 
aktywną rezysteneję: głośno pro 
testować, widocznie demonstro- 
wać, przerażająco maszerować 
przez ulice, krótko: zrewoltnją 
wojnę bezpośrednio w rewola- 
cję. Wszystko to ma być sponta 
nieznie wykonane, ałe dojrzale 


ciszek Józei wojnę poprzednią. 


b) Jeśli mój rząd będzie nale-|ny narodów na wojnę klasow (1914 ; izow -| ji ażdą rywatna 
J a , gdyby zmobilizowała ba-|Akuszerką rewolucji będzie rueh| KĘ ake 
żal do robiących wojnę, wtedy 7| peymwzzz wew ZZ ZSEE E A E T E E SS E KEREA RZE, = ie 


namiętnością wezmę udział w 
ruchu rewolucyjnym skierowa- 
nym przeciwko temu rządowi, 
w tej dziedzinie, która będzie 
odpowiadała mojej sile i moim 
umiejętnością. Że nie stawię się 
na wezwanie mobilizacyjne, to 
nie ulega żadnej wątpliwości. Za 
szczególne moje zadanie uważać 
będę działalność ku pogodzeniu 
i połączeniu wszystkich rewolu- 
cyjnych sił: aby specjaliści strej 
ku generalnego, specjaliści ma- 
sowej odmowy służby w wojsku, 
specjaliści od demoralizacji ar- 
mji i sabotażu nie pracowali 
przeciwko sobie, lecz wspólnie, 
przy skomhbinowaniu wzajem- 
nem ich odrębnych metod, 


Franz Leschnifzer 


„Na pytanie pańskie* Jak za- 
chowa się pan w wypadku po- 
nownego wybuchu wojny, 
względnie wojny światowej?“ 
odpowiadam tem chętniej, że 
dzielę pańskie zdan., iż wojny za 
leżą od zachowania się ludzi, 
Utabione „twierdzenie“, że woj- 
ny są nieuniknionym skutkiem 
nieugiętych przyczyn (,„.Zjawis- 
ka natury“), jest  narzuconym 
szwindlem. narzuconym przez 


subtelnych oszustów, jak Blii- 
her i Flake, — a prawdą jest 
że wojny są dającym się unik- 


nąć skutkiem dających się usu- 
nąć przyczyn, a właściwie je- 
dnej przyczyny: jako skutek złe 
go uorganizowania pacyfisty- 
cznego. Ale organizowanie paey 
fistyczne nie wyczerpuje się w 
zorganizowanym“ _ pacyfiźmie 
zwolenników prawa międzyna- 
rodowego i Paneuropy. 

Chcę powiedzieć? że ten „Kon 
struktywny* pacyfizm, którego 
znaczenia dla polityki pokojo- 
wej całkowicie doceniam, zda 
się psu na budę, jeżeli zawiedzie 
ów destrukcyjny pacyfizm, któ- 
ry chce brutałnie wziąć się do 
każdej wojny, a szczególnie do 
wojny ligi narodów, uznawanej 
przez ów „konstruktywny pa- 
cyfizm. Metody tego destrukcy |- 
nego pacyfizmu to: odmowa 
służby w wojsku. odmowa pra- 
cy w fabrykach wojennych, sa- 
hotaż, i last not least. udział a 
nietylko sympatja w rewolucji 

W ten psosób wygląda moja 
odpowiedź na pańskie pytanie 
w sprawie mego zachowania na 


|krok rządu nankińskiego, skie- 


Nowy parostatek oceaniczny „Bremen“ 
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aa 


rozpoczął 11 lipca pierwszą swoją 


Nsiożkowi w żłoby dano... 


Rosyjska prasa emigracyjna ma trudności w ustosunkowaniu się 
do zatargu z Chinami 


Rosyjska prasa zagraniczna obejmowali władzę nad mająt- | 
poświęca w chwili obecnej bacz |kiem rosyjskim. W ostatnich 
ną uwagę rozwojowi konfliktu | dniach ruch ten natomiast bar- 
sowiecko- chińskiego, do jakie- |dzo się przyśpieszył. Teraz cho- 
go doszło w związku z ostatnie- dzi jaż o ostateczne wyelimino- 
mi wydarzeniami na. Wscho-| wanie wpływów sowieckich, a 
dnio- Chińskiej Kolei Żelaznej. |ponieważ w swoim czasie wpły- 

Prasa emigracyjna: rozpatruje; wy sowieckie wyparły. wpływy 
przytem sprawę tę nietylko pod rosyjskie, chodzi właści- 
katem widzenia walki z bolsze-|wie w chwili obecnej © opano- 


podróż z Bremerhaven do N. Jorku. 


nić miała rząd mandżurski do 
odwrotu. Ale trudna też pomy- 
śleć, by po takiej nocie ustąpić 
miał rząd sowiecki. Znaczy 
więc, wojna? 

- Nie chcemy wyprzedzać wy- 
padków, -= kontynuuje swe wy 
wódy berliński organ emigran- 
tów rosyjskich, — zdarzają się 
zwroty nieoczekiwane nawet w 


wikami, traktując ponadto spra wanie byłej własności  rosyj-|warunkach bliższych i jaśniej. 
we całą; jako-spór Rosji z Chi- skiej”, szych. Co do jednej rzeczy nie 
nami. Dlatego też ocena wypad-| Środki, podjęte przez rząd | można mieć jednak. — zdaniem 
ków mandżurskich przez pisma | mandżurski, mówi  dalej|cytowanego pisma, — najmniej- 


szych wątpliwości, że mianowi- 


emigracji rosyjskiej ma niejako|.Rul". — mają tak demonstra- 


podwójny charakter. Rosyjskie |cyjny charakter, że wątpić wy- |cie Rosji grozi utrata jej całego 
isma zagraniczne (z wyjatkiem |pąda, żeby nota sowiecka skło-|majątku mandżurskiego, będą- 
paryskich „Postednich Nawo- cego dziełem narodu rosyjskie: 


go. A na zakończenie swych wy 


w zasadzie  pochwałają ż 


sti“) 
| wodów stwierdza „Rul“, że da- 


lekieh kresów rosyjskich bro- 


Dr. med. 
i a =- „ 
$, Niewiażski [nič można tylko jedną drogą — 


Specjalista cho rób skórnych, |drogą wałki z Czerwonym Krem 


rowanego przedewszystkiem 
przeciwko komunistom. równo- 
cześnie jednak dają wyraz pogla 


dowi. iż dalszy bieg wypadków < R | linem. 
mógłby z łatwością wyrządzić ycze yi mysi itori rych, | Organ Milukowa. „Posłednija 
szkody rosyjskim interesom pan i wydzielin x Nowosti* pisze: „Jeżeli rząd so- 


stwowym na Dalekim Wscho- |wiecki w świadomości swej sła- 


Andrzeja 5, telef. 59-40. 


dzie. Wychodzący w Berlinie bości, w świadomości tej kata- 
„Rul* pisze: Ofenzywa  władz| Przyjmuje od 8-10 i ed 6-9 wo |<irofy, jaką byłaby dla niego 
chińskich na były majątek- ro- ereenn i Herta Myy? pań wojna, zniesie i ten cios, to 
syjski, na dorobek rosyjskich cj pa wraz z upadkiem resztek jego 


prestige'u.w Azji. nastąpi ampu 
tacja życiodajnego nerwu rosyj- 
skiego, „Dalekiego. Wschodu*— 
„Burza nad Azją* _ rozpoczęła 


Zwiedzajcie 
się, — pisze cytowany dziennik, 


gł wW K —- burza ta rozpętała się nad 
Lg 1-5 LJ Rosją, 7 


mózgów i rąk w Mandżurji. =- 
na kolej żełazną  Wschodnio - 
Chińską, — odbywała się sto 
połowo już w latach ostatnich, 
Krok za krokiem ustępowali a: 
jenci sowieccy. Ale to był ruch 
powolny; chińczycy slopniowa 


cyganów, którzy nważają się ra 
nuduchowionych, i 


kiej. Czy przemawia to przeciw. 
ko Quidde'owi, Sehwantje i fn- 
nym wybitnym pacyfistom, #e 
często dyskutują w  berfińskiej 


mawia to przeciwko moim przy 
jaeiołom i mnie, żę spotykamy 
się co tydzień w kawiarni „Ad- 


ler*? Obojetne jest gdzie się spo 
tykamy; najważniejsze jest 
że frafiamv wajne w samo s 


fe 


| Eugen Krammer 


Nie miogę prawie pojąć, fak 
może być wogóle inaczej trakto 
wama wojna, jakiekolwiek byty- 
by przyczyny jej wybuchu, niż 
jak szaleństwo. Dlatego też pyta 
nie przedstawia mi się w nastę- 
pujący sposób: cohym uczynił, 
jakbym się zachował na wypa- 
dek, gdyby moi ziomkowie, moi 
bracia nagle oszaleli? Zdaje sfe, 
że jest tylko jedna odpowiedź 
możliwa: gdyby komu pozosta- 
fo wskutek tego dopustu Tosu 
jeszcze dość siły, powinien po- 
myśleć o tem, aby  nozynić 
wszystko, aby ci ogarnięci przez 
szał dokonałi jaknajmniej zła. 
Jest jeszcze  kwestją, w jakim 
stopniu byłoby te możliwe po 
wybuchu wojny. Właśnie dlate- 
go już dzisiaj powinno się uczy- 
nić wszystko, aby rozbroić du- 
sze: aby wzięcie udziału w ja- 
kiejkolwiek wojnie każdemu 
człowiekowi wydawało się po- 
prostu niemożliwe i nie do po- 
myślenia. Przy pominięciu tej 
zasady nie może istnieć żadna 
uczeiwa, prawdziwa robota pa- 
eyfistyczna, Dla mnie osobiście 
jest absolutnie nie do pomyśle- 
nia branie udziału w wojnie: by 
łoby ono równoznaczne z całko- 
witem psychicznem załamaniem 
się. Dlatego też pozostałoby je- 
dyne rozwiązanie: trzymać się 
całkowicie zdaleka od wszełkie- 
go, zorganizowanego zniszczenia, 
jakie zna tvlko człowiek pod po 
stacią wojny. Civis, 
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Prezydeni Rzeczypospolitej w środkowej: Małopolsce 


W czasie pobytu w Krakowie 
udał się p. prezydent Rzeczypo- 
spolitej do lasku Wolskiego, o- 
raz na Kopiec Kościuszki, skąd 
przyglądał się panoramie mia- 
sta. Zdjęcie przedstawia p. pre- 
zydenta (X) w drodze na szczyt 
kopca w otoczeniu b. marsz. 


pow. Stefana Skrzyńskiego (1), 
gen. Wróblewskiego (2), radey 
Michała Mościckiego (8) i in. 
Na prawo widać wieżyczkę za- 
budowań fortecznych, 


$ 


P. prezydent Rzeczypospoli- 


tej, który onegdaj, entuzjastycz- 
nie był witany? przez całą lud- 
ność, przybył da ziemi rzeszow- 
skiej i przenecował w majątku i 
Zalesiu, wezaraj rana o godzinie, 
t0-tej przybył ponownie do Rze 
szowa. gdzie zwiedził Okręgowe 
Tow. Rolnicze i przed połu- 


dniem jeszcze wyjechał w dal- 
szą drogę do Zaczernia, 
zwiedził kółka rolnicze, szkoły 
t. p, a stamtąd udal się 
|Starannieścia, gdzie 
szkołe mierzurską. 
Po południu o godz, 5 


| 
gdzie! na 


do |cdjechał do Łańcuta. 
zwiedzii|na obiedzie 


ska, gdzie był na podwieczorku 
Zamicu ks, Lubomirskiego. 

Wieczorem, ó- godzinie b-ej 
gdzie był 
hr. Potockiego i 
pozostał lam na noeleg, W dniu 


pan |dzisiejszym udaje się z Łańcuia 
prezydent przybył do Przewor-|do Leżajska. 


Polska chce rokować z Niemcami Pastwa okropnego pozaru 


nad zawarciem fraiatu handioweśo 


Należy jednak wyjaśnić zmienioną sytuację 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: | 

Jak się dowiadujemy rząd pol- 
ski odpowiedział na ostatnią notę 
rządu niemieckiego w sprawie ro- 
kowań handlowych. Rząd polski 
zwraca uwagę na konieczność moż 
liwie jaknajwcześniejszych wyja- 
śnień ma terenie tych rokowań o- 
raz sytuacji, wytworzonej wsku- 
tek wprowadzenia ostatnio przez 


Niemcy podwyżek celnych, uderza 
jących w import polskich produk 
tów rolnych do Niemiec, 

Podwyżki te bowiem wprowa- 
dzają poważną zmianę podstaw, 
na których opierały się dotychcz= 
sowe prace delegacji w dziedzinie 
wzajemnego ustosunkowania taryf 
celnych. 

Również zapowładane dalsze po 
ciągnięcia w polityce ochronnej 


Ameryka prowadzi 2:0 


w ostatecznej walce o puhar Davis'a 
(Specjalna służba informacyjna „Głosu Porannego”) 


Wczoraj rozpoczęły się w Berli- 
nie spotkania w ostatecznej walce 
mistrzów strefowych o dojście do 
finała puharu Davis'a. Wynik pier 
wszego dnia dał oba zwyciestwa a 
merykanom. Pierwszy spotkał się 
Tilden z Moldenhauerem, zwycię- 
żając go dość łatwo 6:2, 6:4, 6:4. 


Następnie stanęli do walki Hunter 
przeciwko młstrzowi Niemiec Pren 
rowi, przyczem amerykanin zwy- 
ciężył 3:6, 6:3, 6:4, 6:3, 

Dziś odbędzie się gra podwójna. 
W każdym razie zwycięstwo Ame 
ryki nie ulega żadnej wątpliwości. 


$traszliwa powódź 


nawiedziła wybrzeża Małej Azji 


KONSTANTYNOPOL, 19. 7. — 
(Tel. wł. „Głosu Porannego“). Do 
chodzę tutaj zastraszające wieścia 
wielkiej powodzi, która nawiedziła 
wybrzeża Małej Azji. Całe osady 
zostały zniesione z innych wsi po- 
zostały same ruiny. W Trape ¢3- 
dzie zginęło 1000 osób. Ludność w 
panicznym Strachu ucieka z nizin 
nych części kraju. Dzielnice zagro 


żone powodzią zupełnie spustosza 
ły. » 

LONDYN, 19. 7. ATE. Powódź 
małej Azji przybiera coraz bar- 
dziej poważniejsze rozmiary. Z 
Konstantynopola donoszą, iż licz- 
ba ofiar wynosi dotychczas prze- 
szło tysiąc osób. Ludność szuka 
schronienia w pobliżu większych 
miast, 


© Za ze at PONEO 


aa enap - 


dla rolnictwa niemieckiego wyma- 
gają ściślęjiszego oświadczenia. 

Rząd polski opiera się na szero- 
kich oświadczeniach rządu niemiec 
kiego o jego chęci bezwzględnego 
wznowienia rokowań i prowadze- 
wia ich bez przerwy w miesiącach 
letnich, 

Rząd polski propcnuje rozpoczę 
cie rokowań w Warszawie już 25 
biężąceg miesiąca, 


NORTAFENCJ. 
finansowa 
p. Daveya z ministrem 
Matuszewskim 

Warsz. koresp, „Głosu Poranne- 
ga” telefonuje: 

W dniu wczoralszym kierownik 
ministerstwa skarbu p. Matuszew- 
ski przyjął amerykańskiego dorad 
tę finansowego p. Charles Devey'a 
i odbył z nim godzinną konferen- 
cię w aktualnych sprawach polity 
ki finansowej. 


P. Deuey 


zwiedza ośrodki 
mysłowe 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Doradca finansowy Polski p, De 
vey wyjechał dla zwiedzenia ośrod 
ków _ przemysłowych, leżących 
przy szosie Warszawa — Katowi- 
ce. 


prze- 


P. Devey zatrzyma się przede- 
wszystkłem w Tomaszowie Raw- 
skim, następnie zwiedzi  premysł 
radomskowski i Częstochowę. 


A PO Z „ ZZ w 


padło 100 domów w Angorze 


ANGORA, 19. 7, (Tel. wł. „Gło- 
su Porannego“). Ubiegłej nocy wy 
buchł tutaj wielki pożar skutkiem 
którego przeszła 100 domów w 
któikim czasie stanęło w płomie- 
niach, Pożar spustoszył cale dziel- 
nice miasta. Stare miasto i rynek 


spaliły się całkowicie. Ogień zaja 
część nowego miasta. Dotychczas 
nie zdołano ustalić ilości żywcem! 
spalonych. Między  zejiszczami 
wszędzie widnieją zwęglone zwło- 
ki spaionych. 


Fabryka prochu 


wyleciała w powietrze 


PITTSBURG, 19 lipca. (Tele- | 
gram własmy „Głosu Poranne- 
ga”) — W fabryce prochu w 


New Kensington (Pensylwan ja) 
należacej do „United States Alu- 
minium Comp." uastapiła w 
dniu wczorajszym, prawdopo- 
dobnie wskutek  samozapalonia 


GE NWSWZYTONSZEW O ZPR POKE FEET WY OER o EN PSE 


|się maleriałów wybuchowych 


|silna eksplozja: 

Z pod gruzów 
tychczas 20 trańów 
siat osób rannych. 


wydobyto do- 
i kilkadzie- 


Prace nad pu 
dalszych ofiar są w 


szukiwaniem 
Jak 


TENTEA TP WRST"ZTWY 


Dziś i dni następnych! Dziś i dni 


Mistrz sensacji i ulubieniec narodów 


HARRY PEEL 


dokonywa cudów swej zręczności i 
odwagi w wielkim dramacie sensa- 
cyjnym p. f, 


„Deppelin w płomieniaci 


Film, który trzyma widza w napięciu 
od pierwszego do ostatniego aktu, 
Nad program — Kamedja amzrykań=< 
ska w Z-ch akfach. 
Orkiestra powiększona. 
Na pierwszy seans codziennie od 4.30 
do 6-ej po poł, w soboty i niedziele 
od 2—3 po poł, wszystkie miejsca 


pa 50 gr. 
UWAGA: 
W razie niepogody seanse na sali. 


nastepnych ! 


Romautyczne arcydzieło KING 
VIDORA wg. słynnej powieśe 
MYURGERA 


AVGANERJA 


W rolach głównych: 
JOHN GILBERT, 


LILIAN GISH, 
RENEE ADOREE 


4.30, 
i niedziele o g. 2.30. 


pod batutą 
BAJGELMANA. 


Początek codz. o godz. 
W sob. 


Orkiestra symfoniczna 


Sz. 


4. 
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Nieudane próby demonstracji komunistycznyc 


Posiewie pod opieką.-$pokejna, ale energiczna akcja policji.--| wasz koresp. „Głosu Poranne. 
Mwresziowamo 20 osób i szfamdar rewolucyjny 


Władze polityczne 
miasta drogą potufną dowiedzia 
ły się, że na dzień wczorajszy 
wyznaczone zostały protestacyj 
ne demonstracje komunistyczne, 
które miały być jednocześnie 
próbą sił komunistycznych na 
terenie naszego miasta. 

Po skończonej pracy robotni 
cy mieli się zbierać midsoWwo na 
Bałuckim Rynku ` na Placu Le- 
onarda obok placu R'vmonta 

Już w dniu onegdajszym p. 9. 
komendanta policji na m. Łódź 
nadkomisarz Weyer zarządził 
ostre pogotowie policji konnej 
i pieszej. Już od sahicgo tana 
w dniu wczorajszym poszczegól 
ne komisarjaty P. P, wysłały na 
miasto liczne patrole, które w 
żadnym wypadku miały nie do- 
puścić do zbierania się grup na 
ulicach. Do godziny 6-ej wie- 
czór. ruch uliczny nie był ta- 
mowany i dopiero po tej godzi 
mie. gdy robotnicy opuszczali 
swe warsztaty pracy, zauważo- 
no na powy ższych rynkach wię- 
kszy ruch i masowe gromadze- 
nie się ludzi. Wówczas lwia 
część policji, będąca w pogoto- 
wiu. została skonsygnowana na 
Bałuckim Rynku oraz na Placu 
Reymonta, rozpraszające Huny. 

Po pewnym czasie zjawił się 
na Bałuckim Rynku przybyły z 
Sosnowca poseł na sejm Kier- 
szalski, który w pewnym mo- 
niencie zaczął krzyczeć na głos: 


naszego 


„My posłowie  komunistyczni 
przybyfiśmy przemawiać do 
was“, 


„Było to hasłem dla groma- 
dzących się. którzy zaczęli się 
licznie wokół niego gromadzić 
i już go nie odstąpili. Policja roz 
poczęła rozpraszać tłum, lecz 
było to bardzo utrudnione, po- 
nieważ odbywał się w tym cza- 
sie targ, pozatłem znajdowało się 
na rynku wiele ludzi, oczekują- 
cych na iramwaje podmiejskie. 

Wobee tego policja trzymała 
się ściśle posła Kierszałskiego i 
rozpraszała grupujące się koło 
niego tłumy. 

Poseł Kierszałski opuścił Ry- 
nek i udał się ulicą Zgierska. a 
za nim sunęły chodnikami Hu- 
my. usiłujać się zgromadzić. Po 
lieja jednak krocząc za niemi, 
odcinała ich przy krzyżowaniu 
ulic, Humy jednak wysuwały 
się każdorazowo naprzód i po- 
dążały za posłem Kierszalskim. 
Wreszcie poseł Kierszałski zro- 
zumiał, iż policja nie dopuści 


Wkrótce! 


do zorganizowania manifesta- 
cji, wrócił w stronę Bałuckiego 
Rynku i szedł pieszo ulicą Piotr 
kowską do Placu Reymonta, o- 
świadczając zebranym, że udaje 
się do posła komunistycznego 
Rosiaka, zamieszkałego przy ul. 
Wójłowskiej 4. Policja po dro- 
dze rozpraszała grupy; usiłują- 
ce zbliżyć się do posła Kierszal- 
skiego, wobec czego dojeżdżali 
tramwajami do Placu Reymon- 
ta i tam czekali na jego przyby 
cie. = 

W międzyczasie drugi poseł 
Rosiak usiłował na Placu Rey- 
monta organizować manifesta- 
cje przy pomocy 


grupujących 


się robotników. Skonsygnowana 
na miejscu policja piesza i kon 
na udaremniała również wszel- 


kie próby posła Rosiaka. Wyni- 
kły przytem bardzo komiczne 
momenty, kiedy to poseł Rosiak 
biegał wœ jednego końca rynku 
na drugi, mając stałe przy So- 
bie asystę policji. Wreszcie po- 
stanowił poseł Rosiak zrezygno- 
wać ze swego zamiaru i wrócił 
do. domu. 

Po pewnym czasie zjawił się 
poseł Kierszalski, który udał się 
do mieszkania posła. Rosiaka. 


tożsamości. 


okazało — odezw komunistycz 
nych. Oficer polieji paczkę ode- 


brał, przyczem nastąpiły aresz- 
towania. 


Został równieź przychwycony 
rozwinięły sztandar komuni- 


styczny wraz z chorążym. Ogó- 
łem aresztowano około 20 osób, 
które doprowadzono do urzędu 


celem stwierdzenia 
Około godziny 8-ej 
wieczór rozkazem komendanta 


śledczego, 


miasta, ściągnięto z ulie dyżuru 
jące patrole. Naogół dzień prze- 
szedł spokojnie, nigdzie nie no-| 


W chwili ukazania się posła |towano specjalnych wykroczeń 


Kierszniskiego na rynku, 
z tłumu rzucił paczkę, 


ktoś |wobec policji i dzięki temu obe- 
jak się| szło się bez ofiar. (p) 


„Zabiłamm męża” 


zezmała w lcomnisarjacie 26-ieifmia kobieta 


Straszliwy czyn zmaltretowanej żony 


Wczoraj o godzinie 5 popoł.|straszna wewnętrzna walka i po jloną (Bałuty) 
z ust jejlgdzie w małym pokoiku na pię- 
terku znaleziono: 
czyzny w średnim wieku ze zma 


do II komisarjatu przyszła ją- 
kaś nędznie ubrana kobieta w 
średnim wieku. : 

Ponieważ dyżurny przodow= 
nik zajęty był przesłuchiwa- 
niem jakiegoś aresztowanego za 
wywołanie zbiegowiska uliczne 
go, przybyła stanęła przy barje- 
rze w oczekiwaniu swej kolei. 

Ale już po chwili wprawne o- 
ko dyżurnego przodownika za- 
obserwowało dziwne zachowa- 
nie się kobiety. 

Drźała na całem ciele, po po- 
lczkach spływały jej łzy, prze- 
stępowała niecierpliwie z nogi 
na nogę, a zaschłe blade wargi 
szeptały coś bezdźwięcznie, jak 
bv gwałtem chciały wyrzucić z 
siebie jakąś spowiedź, jakieś 
straszliwe, duszące wyznanie. 

I nagle dyżurny przodownik 
zauważył. że ręce kobiety pokry 
te są plamami koloru czerwo- 
nego... krwią. 

Przeczuwając coś niedobrego 
przodownik zaprzestał badania 
przesłuchiwanego 1 zwrócił się 
do przybyłej z pytaniem, co ja 
sprowadza do komisarjatu. 

Na twarzy kobiety odbiła się 


wali 


W kinoteatrze „PALACE“ 


wyświetlany będzie wielki film będący przestro- 


gą przed żółtą potęgą i 


żółtem niebezpieczeń- 


stwem p. t. 


z Richardem Dire em 


x EM 


w roli 
głównej 


PODZIĘKOWANIE. 


Za bezinteresowne, a tak skuteczne wyleczenie mej 
córki z nader poważnej, długotrwałej i przez komplikacje 


potęgowanej choroby, 


zaiste, pełną poświęcenia opiekę lekarską, tą drog 


za wysoce racjonalną  troskliwość, 


skla- 


dam Wielce Szanownemu. Doktorowi Szymonow Ma- 
łowistowi szezere podziękowania, za wiedzy Jęgo hołd 


Cwi Sznycer, Brzezińska 21. 


chwilowem wahaniu 


wvnłynął szepl: 
— Zabiłam męża!! 
Po upływie trzech minut przo 


downik w towarzystwie dwuch j 


policjantów, prowadzony przez 
ową kobiete, udał się na ul. Zie 
EVOCARE EZR EEES E PETR TO TENE 


Inspektor 
p. p. Wardęski 


będzie rejentem w Łodzi 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- |sektorjum miejskiego, 
bójczynię poddano natychmiast 
zastępca | przesłuchańiw. + 


go” telefonuje: 

Jak się dowiadujemy, 
głównego komendanta policji pań 
stwowej inspektor Wardęski, któ- 
ry opuścił ostatnio swoje stanowi- 
sko w policji, ma być mianowany 
rejentem w Łodzi, 

Były inspetkor Wardęski jest z 
zawodu. adwokatem. Będzie on 
dwudziestym rejentem na terenie 


naszego miasta, 
wa 


Nowoczesne pielęgko- 
wanie urody 


Każdy preparat. lekarsko-kosme 
tyczny wytwórni „Miraculum“ 
wypływa z poczucia konieczności 
dostosowania Się do postępu wie- 
dzy lekarskiej, tudzież z niezbęd- 
adnego — dla skuteczności — m- 
dywidualizmu, 

jej to zasługą, iż dziś nie nisz- 


czy się urody, jak dawniej. uniwer | 88 


salnemi kosmetykami, ponieważ 
preparaty „Miraculum? są ściśle 
dostosowane do _ różnorodnych 


właściwości cery, włosów i skóry) 


ciała, Nawet środki do codzienne- 
go użytku, jak do mycia twarzy, 
oraz pudry wytwarza 
lum“ odrębnie 
i prawidłowej cery. O doborze od- 
powiedniego Środka oraz sposobu 
zastosowania go uświadamia popu 
larmo-naukowa broszurka, załączo- 
na do każdego preparatu, nawet 
do Schamponu D-ra Lustra. Ponie 
waż nauka potępia stosowanie jed 


nego kremu do każdej właściwości | Ig% 


cery, przyrządza  „Miracalum” 
krem ożywczy „Oxa“ D-ra roe CRC 
dla wiotczejącej cery. tudzież nie- 
zrównany krem „Mira” z przepisu 
d-ra Lustra, przeznaczony do od- 
mładzańia naskórka i wygładza: 
ma łuszczącej Se cery — dla pra- 
widłówej i snchej skóry. 
Dr. Z, B. 


buchnęła spazmatycznym 


Władysława Kołodziej, że 


„Miracu- | $$ 
do tłustej, suchej | BR 


do domu nr. 16, 


zwłoki męż- 
sakrowana głową. 
Obok ciała leżała .pokrwawio- 
na siekiera — narzędzie zbrod- 
ni. Na widok ciała kobieta wy- 
pła- 
czem. 
' Zawezwany lekarz kasy cho- 
rych stwierdził zgon. Ciało za- 
mordowanego zabrano do pro- 
a mężo- 


Zeznała ona, że nazywa się 
ma 
lat 26, Zamordowała męża swe 
go Jakóba za to. że jej już sił 
zabrakło do dałszego znoszenia 
tortur, które jej zadawał. 

Opowiedziała, że mąż, robot- 
nik fabryki Buhlego, maltreto- 
wał ją w straszliwy sposób, bił. 
poniewierał. » 

Pożycie ich d pierwszego 
dnia była nieszczęshiwe, 

Według słów morderczyni po 
wodem wszystkich kłótni i nie- 
snasek był zamordowany, któ- 
ry „nje mógł spokojnie żyć”. 

Morderezynię. aresztowano. 


Marszałek Pilsudski 


i pracuje nad 
budżetem armii 


go” telefonuje: 

Dowiadujemy Się, że  ministe 
spraw wojskowych marszałek PAR 
sudski kieruje osobiście pracamł 
nad ukształtowaniem nowego bud- 
żetu swojego resortu. Codziennie 
dyrektorowie departamentów mini 
sterstwa spraw wojskowych przed 
stawiają p. marszałkowi plany pre 
liminarzy na rok budżetowy 1930- 
31. 


VII kongres chirurgii 


rozpocznie się w War: 
szawie 29 b. m. 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

W poniedziałek, 29 b. m. roz- 
rocznie się w Warszawie VIII mię 
dzynarodow. kongres chirurgji, W, 
tym dniu też p. prezydent Rzplitej 
przyjmie uczestników kongresu o 
godz. 5 pop. na Zamku. 

Następnego dnia o godz, 9 wie- 
czorem w gmachu prezydjum ra- 
dy ministrów zastępca premjera 
Składkowski wyda na cześć goścł 
raut, 


rozstrzelono jego brata 
przyrodniego 

LONDYN, 19.7. ATE. Donoszą 
z Peszewaru, iż według nade 
szłych tam wiadomości z Kabuta 
emir Habbibułach rozkazał roz- 
strzelać przyrodniego brata, byłe- 
go króla Sijada Habbabula, oraz 
trzech wyższych  przedstawiciefź 
dawnego rządu, Wyrok został "y 
kouany. 


Niesłychane upały 


powodują znaczne 
szkody w Anglji i Ka- 
nadzie 

LONDYN, 19, 7. (Tel. wł, „Gło- 
ju Porannego”). Z całej Angliji sy- 
gnelizują dalsze podniesienie Się 
temperatury. Panują tutaj wielkie 
upały. Zarząd wodociągów zwrócił 
się do mieszkańców stolicy z wez- 
waniem jaknajdalszego posunięcia 
eszczędności w użyciu wody, gdyż 
wobec wielkiej Suszy, są możliwe 
ograniczenia w dostawie, 

Z Kanady donoszą o strasznych 
upałach i panującej wszędzie su- 
szy, która zniszczyła tegoroczne 
zboża. Spodziewany jest w tym ro 
ku b, zły urodzaj. 


Najprzystojniejszy artysta filmowy 


„SEIGE Na 


rp Ai pon Dewisowg 


Mm 


ukraiński, 
M 0. wode. h 
_ Od godz. 5 


w eigende 1) taniec wschodni, 


ten wytworny znawca kobiet i mody ukaże się wkrótce 
ną premjerze filmu p. t. 


— =39 
Uwięzi 


Hast, Obraz W p GRAND-KINIE“ 


g. 8 wiecz. 


(6 osób 

2) taniec 
scenka na plaży i inne. Występ 
miordatz Parissa KONDRACKIEGO 
Do poł. KONCERT POPULARNY. 
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Pierwsze kroki Gorkija 


na niwie literackiej 


W związku z podróżą znanegi 
powieściopisarza rosyjskiego Ma- 
ksyma Gorkija po Rosji (Gorkij za 
mierza w ciągu bieżącego lata 
zwiedzić wszystkie ważniejsze 0- 
środki unji sowieckiej) pisma mo- 
skiewskie przypominają, swym ozy 
telnikom początki karjery literac- 
kiej tak popularnego dzisiaj w ca 
lej Rosji pisarza. 

Było to jesienią roku 1881. 
Zmrok już zapadał, kiedy do Ty- 
Tisu zbliżało się dwóch włóczę- 
idących znanym Wojenne- 
gruzińskim gościńcem, Młodszy z 
nich zarzucony miał przez ramię 
tłomoczek, w którym obok ukry- 
tych zapasów żywności znajdow. 
się zeszyty wierszyków. Był to 
młody Piaszkow (tak brzmi praw- 
dziwe nazwisko Gorkija), który z 
jakimś przygodnym znajomym, po- 
dającym się za „księcia* ormiań- 
skiego, postanowił szukać  szożę- 
ścia w Tyflisie. Kiedy znużeni ©a- 
łodziennym marszem, obaj znaleźli 


gów, 


Radca niemiecki 
Arendi 


aresztowany w Polsce, jako pos 
dejrzany o szpiegostwo, del 
Z ZZ Z Z O OZ na wolność. 


ALEKSANDER JAKOWLEW 


0 fej PO 


(Ciąg dalszy). 


Teraz odsunąłem się od niej 
jeszcze dalej. Żyje obok mnie, 
niech sobie żyje. Od tej chwili 
wizyty u niej przestały mi spra- 
wiać przyjemności. Tymczasem 
wyobraźcie sobie, u niej było 
akurat naodwrót! Z ledwością 
nadchodził . wieczór, wołała 
mnie do siebie. 

— Jakie to dziwne, — meśła- 
łem, 

— Czy ma już dosyć tego swo 
jego fircyka? 


Nie pojmowałem tego. Rów- 
nież mówiła teraz trochę inas 


czej. Pewnego razu nawet mó- 
wiliśmy o Bogu. Słowo daje! 

Pewnego wieczoru, gdy znów 
siedzieliśmy razem, spytała mnie 
uiespodzianie: 

-- Czy myślał van, panie Bob 
kuw, o śmierci? 

Przyznaję iż mnie to zdziwi- 
ła. 

-= Czy mogło być _ inaczej, 
Mario Wasiljewno! Naturalnie. 
W waszych czaszch nix nerżaa 
nie myśleć o śmierci, przecież 


się na peryferji miasta, książę 
zwrócił się do swego towarzysza 
w te słowa: Maksymie, czy widzisz 
tam stację tramwajową? Usiądź 
tam i czekaj na mnie Ja skoczę tyl 
ko do jednego domu i dowiem się 
co rebią moi — ojciec, matka... 

„A długo tam zabawisz?” 

Zaraz wrócę. Tylko na 
chwilke idẹ...“ 

I powiedziawszy te słowa, szyb- 
ko znikł w jednej ż wąskich ult- 
czek przedmieść. Znikł na zawsze. 
Gorkij już go nigdy nie zobaczył. 

Opuszczony przez towarzysza, 
Pieszkow bez celi włóczył się uli- 
cami obcego miasta. W pewnej 
chwili natrafił na zbiegowisko u- 
liczne. Była jakaś awantura, Ktoś 
kogoś obraził, ktoś przed kimś się 
bronił. Maksym, zorjentowaw. się 
szybko w sytuacji, wystąpił w ò- 
bromie obrażonego. Poliejanci byli 
Gburzeni: jak to oberwaniie jakiś 
ośmiela się bronić bohatera awan- 
tury ulicznej? I Pieszkowa odpra- 
wadzono do komisarjatu. Niewiado 
mo, jak długo przesiedziałby aresz- 
towamy w ponurej celi aresztu po- 
licyjnego. gdyby nie intarwencja. 
niejakiego Naczałowa, starego zna- 
jomego Gorkija, który pracował w 
miejscowym biurze zarządu Zakau- 
kaskiej kolei żełaznej. Gorkij znał 
Nacrałowa jeszcze z niższego Nò- 
wogrodu i, teraz siedząc w aręsz- 
cie, postanowił zwrócić się do nie- 
go o pomoc. Naczałow, żywiwszy 
szczere sympatję dla Pieszkowa, z 
radością uczynił zadość jego proč- 
bie- a że cieszył się w mieście 0- 
gólnym szacunkiem, interwencja 
jego odniosła pożądany skutek. 
Tieszkowa wypuszczono z aresztu, 
a Naczałow wprowadził go do 
miejscowego towarzystwa. 

Nowi znajomi zaopiekowali się 
z zwruszającą troskliwością mło- 
dym Maksymem i wyrobili mu nie- 
złą posadę w tytliskich warszta- 
tach kolejowych. Pieszkow zaprzy- 
jaźnił się wkrótce z dwoma mło- 


PÓŁNOCY 


ona kręci się teraz wszędzie. 
Nasze czasy są całkiem osabli- 
we: wszystko umiera — ludzie, 
bydło, pola, fabryki, miasta, rze 
ki... Nawet o ile się nie chce my 
śleć o śmierci, jest się do tego 
zmuszonym. 
— Jaki rodzaj Śmierci najbar 
dziej się panu podoba? 
aden. 
góle nie podoba. 


dzieńcami: Afanasjewem i RochH- 
nem, i wraz z nimi zorganizował 
na kresach miasta mieszkaniową 
komunę. W komunie tej odbywały 
się mastępnie rozmaite wieczorki 
literackie, w czasie których żywo 
dysputowano nad wszelk. rodza- 
ju aktualnemi zagadnieniami życia 
rosyjskiego. Mając stały dochód 
jako malarz warsztatów  kolejo- 
wych, mógł Pieszkow w wołnych 
chwilach poświęcać się działalno- 
ści Wterackiej i nauce. Wszystkie 
wolne od zajęć chwile spędzał w 
bibljotekach, czytając godzinami 
najrozmaitsze drieła. Specjalną u- 
wagę poświęcał Gorkij w owych 
czasach filozofj. Kiedy komuna 
mieszkaniowa rozpadła się, Piesz- 
kow zamieszkał u swego przyjacie- 
a Kaliużnego, Był to zesłaniec po- 
lityczny, człowiek o niezwykłej 
wiedzy i inteligencji, który szyb- 
ko potrafił ocenić talent literacki 
Maksyma, On też pierwszy pchnął 
znakomitego dzisiaj pisarza na to- 
ry literackie. Kałużny po dziś 
dzień z rodosuym uśmiechem wspo 
mina owe czasy, kiedy w mieszka- 
niu jego odbywały się pod prze- 
wodnictwem Gorkija ożywione 
wieczory dyskusyjne, w czasie któ 
rych ten ostatni w sposób niezwy- 
kle dowcipny krytykował MANY 
carskiego „samodzierżawja” 
Katiużnyj nie kaja nama- 
wiać Pieszkowa do opublikowanin 
swych utworów. Pieszkow jednak 
długo się opierał. Dopiero jesienią 
1892 roku uległ namowom swego 
starszego przyjaciela 1 postanowił 
pod pseudonimet Maksym Gor- 
kij* rozpocząć publikację swego 
cpowiadania p. t. „Makar Ozudra”. 
Pierwszy odcinek tej powieści uka 


zał się w numerze 242 gazety 
-„Kawkaz z dnia 12 września 
1892 roku. 


Pod koniec roku 1892 Gorkij o- 
puszcza Tyflis. Kaliużnyj w nastę 
pujący sposób opowiada: o tem WY- 
darzeniu: .„Maksymicz przychodzi 
niesczekiwanie i oświadcza: — No, 


ny, poprostu w swoim łóżku. 
Śmierć chwyta człowieka nawet 
gdy na ulicach bezmi dwadzie- 
ścia „Międzynarodówek Um- 
rzec trzeba samemu, każdy dla 
siebie; jednak a ile się podczas 
tego niema w -pobliżu siebie, a- 
ni jednej bliskiej duszy, czło- 
wiek czuje się podwójnie osa- 
motniony... Rewolucja potrzebu 
je ludzi tylko dopóty, dopóki są 
silni, jak maszyny. Gdy tylko 
coś się człowiekowi staje, rola 
jego się kończy; choć jeszcze 
nie umarł, już jest zapomniany. 
Wówczas umiera jak ostatnij; 
mieszczuch. Widziałem to już 


Śmierć mi się wo-| wiele razy. 


Moja sąsiadka opuściła w 


—Ale jednak coby pan wolał: |milczeniu głowę. 


burżuazyjną śmierć w łóżku, 
czy śmierć w rewolucji i w wal- 
ce? 

Zresztą zauważyłem od dłuż- 
szego czasu, że dzieje się z nią 
coś osobliwego, Ta ciągła zmia: 
na kawalerów, I mimo to wiecz- 
na samotność; przytem nie była 
ona już tak bardzo młoda, aby 
móc sobie za dużo pozwalać, 
Co wieczór słyszałem: gdy tylko 
położyła się do łóżka. wzdycha- 
ła żałośnie. 

Trudno musiałem 
dzieć. 

— Jest całkietn jasne, 
dzie i podczas rewolucji imnie- 
rają w sposób całkiem prozaicz- 


odpow'e- 


że lu- |lat. Na początku było w 


— O ile człowiek bliski jest 
przy nas, czy umiera się wtedy 
lżej? 

— Tak sądzę. Ciepłe uczucie 
przynależności zmiękcza duszę. 
Zresztą mówię to wszystko tyl- 
ko tak sobie, ponieważ czuję 
pustkę koło serca, podczas gdy 
wy robicie rewolucję, i wstrzą- 
sacie świat w posadach... Wy 
napewno nie znacie wcale NCZU- 
cia pustki i osamotnienia, 

— Ach, — odrzekła, — rewo- 
lucja! Rewolucja trwa już pięć 
niej 
coś. Ale teraz tęskni się do cze- 
goś innego. — 


wana następującej treści: 
kowa zrewidowano i aresztowano. 
Dzisiaj wysyłam koleją do Tyfli- 
su. Pułkownik Jeleckij*, 


Aleksandrze Metodjewiczu, 
szedi czas. Trzeba, 
Szybko spakował 


przy- 
odejść”, 
rzeczy i Wyru- 
szył w drogę. Ciągnęło go do no- 
wego życia, do nowych ludzi, 

Minęło sześć lat.i znów widzimy 
Gorkija w Tyflisie. Tym razem nie 
przyszedł on tu jednak z własnej 
woli. W roku 1896 żandarmerja 
tyfliska ni stąd ni zowąd przypo- 
mniała sobie, że sześć lat temu na 
ryferji miasta istniała jakaś tam 
komuna mieszkaniowa, gdzie odby 
wały się rozmaite „antypaństwo- 
we zebrania”, Wszczęto śledztwo i 
ustalono, że „głowa i duszą” tej 
organizacji był mieszkaniec Niż- 
szego Nowogrodu, Aleksy Piesz- 
kow, Rozesłano więc listy gończe, 
a w kilka dni już po tem-do żan- 
darmerji tyfliskiej nadeszła z Niż- 
szego Nowogrodu depesza szyfro- 
„Piesz- 


Gorkija wtrącono do więzienia i 
wytoczono przeciwko niemu proces 
o antypaństwową działalność poli- 
tyczną. Żandarmerja była- przeko- 
nana, że w trakcie tego procesu 
wyjdą na jaw sensącyjne szczegó- 
ły szeroko zorganizowanej akcji 
arjypaństwowej. Gokkij tymcza- 
sem kpił sobie z wszystkiego i ze 
wszystkich. W protoknie, doty- 
czącym jego sprawy  tyfliskiej, 
znajdujemy między innemi nastę- 
pującą adnotację: „Badany (Gor- 

kij) przyznaje się do tego, że 
mieszkał razem z Afanasjewem, a 
stałe zmienianie miejsca swego po: 
hytu tłumaczy przygnębieniem mo- 
ra!nem, wywołaną trazedją mRo- 
sna“. A żandarmerja kpiny te trak- 
towała zupełnie poważnie... 

Kiedy na skutek interwencji 
przyjaciół Gorkija, aresztanta trze- 
ba było wypuścić z więzienia, 
gdyż nie było żadnych podstaw do 
dalszego pozbawiania go wolności, 
żandarmerja zmuszona była. swa 
dziwne postępowanie w jakisbądź 


— Do czego pani teraz tę: 
skni? (Mówiąc to, uśmiechałem 
się wewnętrznie). 

— Do kącika, — odpowiedzia 
ta— do własnego kącika! Niech 
to będzie małe, skromne szczęś- 
cie, ale moje własne; tylko mo- 
je, należące tylko do mnie. Wie 
pan, że uczucie to wzbudziły we 
mnie dzieci mojej siostry! — 

— Niech pani o tem nie mó- 
wi, — rzekłem, — to jest prze- 
cież mieszczaństwo! — 

Wówczas zamilkła. Ja zas 
spojrzałem na nią z uśmiechem 

powiedziałem po chwili: 

— My mali ludzie możemy 
marzyć o małym szczęściu, pa- 
ni zaś... winna marzyć tylko o 
szczęściu ludzkości! 

Naturalnie chciałem ją do- 
tknąć. Ona nie odpowiedziała, 
siedziała w milczeniu z 9pnsz- 
czoną głową. Zacząłem więe 
moją ulubioną pieśń: 

Ćhodź i mów ze mną... Nagle 
zerwała się dziko i krzyknęła: 

— Teraz mam już dość pań 
skiego brzdąkania. niech pan 
już sobie idzie, chcę spać! — 

Mówiąc prawdę w pierwszej 
chwili byłem zaskoczony. Nale- 
ży powiedzieć szczerze, gTZeCZ- 
ne to nie było. Wyszodłem i w 
duszy obiecałem sobie, że już 
nigdy do niej nie pójdę 

— Niech cię djabli wezmą: — 
myślałem sobie w duszy, 


sposób usprawiedliwić.  Wysłosy= 
wano więc do departamentu policji 
obszerne.pismo, w którem motywo- 
wano bezprawne przetrzymywanie 
Gorkija w więzieniu w sposób na 
stępujący: „Zaaresztowanie Piesz 
kowa uzasadnione było obawą, że 
Pieszkow po przeprowadzenin u 
niego rewizji mógłby zniknąć 
jak stwierdzono, cerpiał on na mar 
nję przenoszenia się z miejsca na 
miejsce, ca zresztą następnie w 
swych zeznaniach sam potwier- 
dził*.... Po opuszczeniu więzienia 
otrzymał Gorkij od dyrekcji poli- 
tycznej w Tyflisie przepustkę nr. 
559, uprawniajającą go do wyjaz- 
du do Samary, gdzie postanowił 
narazie zamieszkać. 

W czasach późniejszych Gorkij 
jeszeze dwa razy przyjeżdżał do 
Tytlisu i zawsze jaknajserdeczniej 
przyjmowany był przez swych tam 
tejszych przyjaciół, którzy byli 
świadkami pierwszych kroków 
znakomitego tego pisarza na niwie 
literackiej, 


Admiral Schróder 


wódz korpusu marynarki nie« 
mieckiej we Flandrji podczas 
wojny, ukończył 75 lat. 


Po: tygodniu znów WE kd TA A r WERE Z RÓ 
mnie do siebie. Znów siedzieliś- 
my razem, piliśmy herbatę i roz 
mawialiśmv. Oczy miała silnie 
podkrążone. 

— Niech pan mi powie, panie 
Bobkow, czy pan kiedyś kochał? 

— To znaczy, co pani ma na 
myśli? 

— Ach, całkiem poprostu, czy 
kochał pan jakąś kobietę, dziew 
czynę? Czy pan już był kiedyś 
zakochany? 

—Naturalnie. Czy jestem świę 
ym? 

— Jak się to stało, że mając 
35 lat nie jest pan jeszcze żona- 
ty? Już siwieją panu skronie, a 
jeszcze pan jest kawalerem! 

— Winna temu jest nieżyczii: 
wość losu, Marjo Wassiljewno. 
Gdy byłem bardzo młody, zabar 
dzo przębierałem, potem nade» 
szła wojna, potem rewolucja... 
zostało tak, jak jest. 

— Niech mi pan opowie, jak 
pan był zakochany. Nie mogą 
w to bowiem uwierzyć? 

-— Dlaczego? 

—Zdaje mi się, że pan prócy 
swej bałałajki niczego nie kọ 
cha. 

—- Przecież to jest gitara, łas 
kawa pani, gitara. 

— Ach, to wszystko jedno. 
Niech pan opowiada! 


(8. « 1.) 
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SOA ZOZ, NE LAN 


Zamiast felietonu 


i rok za 10 śroszy 


Niedzielne popołudnie jest nie- 
stychanie nudne, Właśnie zaczą- 
łem liczyć włosy na głowie, gdy 
przerwał mi mój brat Piotruś pra 
pozycją: „Czy chciałbyś ze mną 
zagrać w zabawę w encyklope- 
dję?*. 
 „Odgadłeś me tajemne ` życze- 
nię*, odpowiedziałem, Jeśli się nie 
mylę, gra polega na tem, że każdy 
z biorących udział w zabawie o- 
trzymuje 10 ciężkich tomów ency- 
klopedji i rzuca niemi w przeciw- 
nika, Kto pierwszy rzuci przeciw- 
nika o ziemię, jest zwycięzcą”. 

„Spróbujemy lepiej inną odmia 
nę tej zabawy — odpowiedział 
Piotrus— Wyszukuje się w ency- 
klopedji rok urodzenia czy śmier 
ci jakiejś słynnej osobistości i za- 
pytuje o to drugą stronę, lub też 
o datę jakiejś wielkiej bitwy. Każ 
dy rok, o Który zapytany się po- 
myli, kosztuje 10 groszy“. 

Zgodziłem się na ten projekt i 
po dłuższem poszukiwaniu zapyta 
łem Piotrusia: „Kiedy Tilly zdo- 
był Magdeburg? 

„u— W 1631 — wyjaśnił z Gyu 
tem. — 1714 mniej 1631 wynosi 83 
po 10 groszy wynosi 8 zł, 30 gr. 

— Zapisz je sobie na razie — 
poprosił Piotruś i po chwili zapy- 
tał: — Kiedy miało miejsce przy- 
lęcie tytułu królewskiego przez 
Stefana I. księcia Prus? 

—1436, — odpowiedziałem szyb 
ko. 

— Błąd! Stefan I książę pruski 
wogóle nie przyjmował tytułu kró 
lewskiego, prawdopodobnie z te- 


go powodu, ponieważ nigdy nie 
żył, 1436 mniej 0 daje 1436, po 


10 groszy... 

— Zapisz to sobie ra razie — 
odpowiedziałem  zagniewany. 
Poczekaj łotrze, ja cię nauczę za 
stawianie takich podstępnych py- 
tań. Kiedy spi a zastrzelony An- 
dzej Hofer? 

— Ha ha ha, — zaśmiał się Pio 
truś. — Ja nie wpadnę. Chcesz 
mnie, jako rewanż, wciągnąć w pu 
łapkę. Andrzej Hofer wogóle praw 
dopodobnie nie był zastrzelony. 

ZŁ 11.— zapisałem bez słowa na 
rachunek Piotrusia, 

— Kiedy Henryk IV poszedł do 
Canossy? — zapytał mój brat. 


— 1829 r, — próbowałem zgad 


Dziś i dni następnych ! 


Rekordowy podwójny program ! 

I. Dou ugtas Fairbanks w stroju dam- 

skim Bebe Daniels w niezrównanej 
farsie p. t. 


Studencki Flirt 


Bebe Daniels w filmie tym upaja, 
podnieca i oszałamia wszystkich 
Il. Potężny dramat miłości i poświę- 

cenia p, t. 


W dancyngowym światku 


osnutym na tle wielkiej miłości 
dwojga kochających się ludzi, 
W rolach głównych 
loan Grawford, Owen Moore i in. 


Orkiestra pod dyr. p: KANTORA. 


Początek o godz. $-ej pp. w sob, 
i niedz. od 12-ej pp. 


Uwaga: (Ceny zniżone! 
Ill m. zł. 1.— 
U i. il m. zł. 2.— 


— Błąd, w r. 1077. Jeszcze dzie 
sięć takich Canoss, a będę mógł so 
bie kupić samochód. Kiedy i za 
kogo wyszła za mąż Anna Boleyn? 

— W r. 1920 za aktora filmowe 
go Emila Janningsa, — odpowie- 
działem. — Czekaj teraz mam coś 
wspaniałego. Kiedy urodził się Ja 
mes Graham, książę Montrose? 

— W r. 1612. 

— Brawe! Zgadza się co do mi 


nuty. Napewno zajrzałeś mi do 
książki, 
— Mowy niema, — oburzył się 


brat. — Jedynie mój nauczyciel 
historji często mi mówił: „Życzę 
panu, aby pan się stał drugim księ 
ciem Mentrose i dlatego też zapa- 
miętałem sobie jego rok urodzenia, 
dlaczego mam być akusat drugim 
Montrose, 

— Mogę ci to wytłomaczyć —od 
powiedziałem i zacząłem głośno od 
czytywać: „Podjęta w r. 1650 pró- 
ba wywalczenia korony dla syna 
Karola, nie udała się całkowicie. 
Montrose, został ujęty, sprowadzo 
ny do Edynburga, skazany na 
śmierć przez powieszenie, a po 
śmierci zost. poćwiartowany, przy 
czem poszczególne części zwłok ro 
zesłane zostały do  *najważniej- 
szych miast Szkocji. Głowę nato- 
miast wbito na pal przed bramą 
miejską Edynburga!* Powiedz, Pio 
trusiu, gdzie mieszka twój profe- 
sor historji? Chciałbym mu posłać 
kwiaty. 

Ponieważ nie otrzymałem ra to 
pytanie żadnej odpowiedzi, konty 
nuowałem zabawę zapytując: „Kie 
dy umart Beethoven?“ 

— Sto lat przed setną rocznicą 
jego zgonu! Czy możesz mi nato- 
miast pawiedzieć, kiedy umar 
Zeppelin? 

— Zeppelin? Czy ci się gorącz- 
ka rzuciła na mózg? Przecież Zep 
petin jeszcze żyje! Dopiero wczo- 
raj widziałem w piśmie ilustrowa 
nem obrazek: „Zeppelin w ruchu” 
Ale kiedy Kolumb odkrył Amery 
kg? 

— W 1692 

— Hohohe! Omyłka o 200 łat. 

— A więc w 1892. A teraz po- 
wiedz mi, kiedy umarł Reaumur? 

— Bardzo mądrze — ironizowa- 
lem. — Kiedy urodził się termo- 
metr? Kiedy była bitwa pod Rtę- 
ciowicami? Kiedy umarł Celsjusz? 
Nie, takie kawały mnie nie złapią. 
Zresztą mam już dosyć tej zaba- 
wy. Przestańmy. 

Rozrachunek, który odbywał 
się w towarzystwie piekielnych a- 
wantur, trwał przeszło godzinę, 
Ostatecznie wynikło, że jestem wi 
nien o 315 lat więcej niż brat, 

— Wobec tego dostaję od cie- 
bie zł 31 1 50 groszy, 

— Kiedy ie zapłacę? 

— Kiedy? Głupie pytanie! Oczy 
wiście natychmiast. 

— Błąd, — krzyknąłem. — Do 
piero jak będzie koniec świata! 
Przyjmijmy, że potrwa to jeszcze 
10 miłjonów lat. 10 miljonów po 
10 groszy wynosi miljon złotych. 
Kwituję się. Oddaj mi skarpetki, 
które ukradłeś mi z walizki i opa- 
trzyłeś swoim monogramem, a bę- 
dziemy kwit 

— Oddać ei skarpetki — zawył 
z wściekłością Piotruś, 

— Tak jest. A jeśli tego nie zro 
bisz w ciągu 10 sekund, to ludzie 
powiedzą pojutrze na twoim po- 
grzebie: „Szkoda go! Umarł co- 
najmniej o 5 złotych 50 groszy za 
wcześnie! 

0.E, 


-J| nać jadący 


Nr. TOs 


Jazda „kawalerska” samochodami 


przyczyną zastraszającej „liczby katastrof automobilowych 


Rozwój automobilizmu w Pol- 
sce zaznacza się ogromnym Wzro- 
stem wypadków, z których nasu- 
wa słę jeden z dwóch tych wnio- 
sków — albo fabryki zagraniez- 
ne wybrakowane auta wysyłają do 
Polski o kiepskich kierownicach i 
źle funkcjonujących motorach, 
albo też, co jest najbardziej praw- 
doepodobne, jeżdżący temi autami 
nie zachowują zasadniczych wska 
zań ostrożności lub wogóle słabe 
mają pojęcie o kierowaniu Samo- 
chodamt, 

Nie będziemy tu rozstrzygali te- 
go zagadnienia i poprzestaniemy je 
dynie na zarejestrowaniu najważ- 
niejszych katastrof samochodo- 
wych z dni ostatnich, najważniej- 
szych, bo na opisanie wszystkich, 
to i całego numeru maszego pisnia 
byłoby za mało. 

A więc na szosie poznańskiej za 
Zdunami pod Kutuem auto, któ- 
rem jechał profesor Uniwersytetu 
poznańskiego dr. I. Wierzejewski 
oraz porucznik Marjan _ Geracki 
wpadło na przydrożną topolę. 

Obaj pasażerowie, wyrzuceni z 
samochodu siłą zderzenła odnieśli 
bardzo ciężkie rany. 

Ciężko poranił się również szo- 
ter Wacław Sulf, który _ uderzyli 
głowa o szybę, 

Samochód uległ rozbiciu, Powo- 
dem katastrofy było zepsucie sle 
kierownicy. 

* 

Na szosie w pobliżu Zegrza pod 
Warszawą wydarzyła się już dru- 
ga w tym tygodniu na tejże dro- 
dze katastrofa autobusowa, która 
pociągnęła za sobą znowu kilka 0- 
tiar w ludziach, 

Od strony Pułtuska do Warsza 
wy jechał napełniony pasaże- 
rami autobus nr. 63206 WR, nale- 
żący i kierowany przez właścicie- 
la Witolda Kukowskiego z Pultu- 
ska (Kościuszki 29). W pewnym 
momencie Kukowski, który był w 
stanie nietrzeźwym, chcąc wymi- 
po prawej stronie, 
wóz cegłą, skręcił tak niefortun- 
nie, że całą siłą rozpędu wpadł na 
furmankę, rozbijając ją doszczęt- 
nłe i zabijając konia, 

Wożnica Jan Popielarz z Seroc 
ka, wyrzucony siłą impetu z wo- 
zu, wpadł do rowu, tłukąc się bo 
leśnie, Z poważnie rozbitego au- 
tobusu zaczęły rozlegać się jęki po 
ranionych i potłuczonych pasaże- 
rów. Najbardziej ucierpiał prowa- 


KINO-TEATR 


PIOTRKOWSKA 108. 
Dziś i dni następnych! 


Potężne arcydzieło bk fran- | SS 


cuskiej p. 


Kobiefa Grzech 


EEA (DJABLICA) MESA 


Według znanej powieści 


Jana Richepina p. t „GBP 


Reżyserja Henryka Fescourt, realiza- 
tora filmu „Nędznicy* 


W rolach głównych: 


Germaine Rouer i Francois Rozet. 


MUZYKA M. LIDAUERA. 
Uwaga: Ceny miejsc ZNIŻONE! 


Na pierwszy seans codziennies od. 


godz. 4.30 do 6 pp, w soboty i nie- 
dziele od 2—3 wszystkie miejsca 
po 50 gr. i 1 zł- 


dzący autobus, którego — nieprzy: | 


tomnego przeniesiono do izby cho 
rych w I pułku łączności w Ze- 
grzu, dokąd wkrótce przybyła ka- 
retka pogotowła, Lekarz po opa- 
trunku, stwłerdziwszy stan bardzo 


ciężki, przewiózł Kukowskiego do |. 


szpitala w Pułtusku. Lżejsze obra 
żenia odnieśli pasażerowie: Mo- 
szek Kronenberg: (Stawki 9) 1 Cha 
1m Jarząbek — z Pułtuska Rynek 
14 oraz woźnica Jan _ Popielarz, 
którzy po opatrunku udali się do 
domn, 1 
* 

W pobliżu Kłobuszyna* (Pomo- 
rze), wskutek wadliwego hamowa- 
nia i pęknięcia opony na jednem z 
kół, samochód kupca Kaja z Ko- 
ścierzyna wywrócił się, a zarów: 
no sm Kaj, jak i jadący z nim dy 
rektor Banku ziemiańskiego w 
Grudziądzu, p. Seretyński, właści 
ciel młyna p. Górny eraz Kajowa 
—wWszyscy czworo wyrzuceni z sie 
dzeń na szosę doznali tak cięż- 
kich obrażeń, iż musiano ich umie 
ścić w szpitalu, 


W samochodzie skutkiem wy- 
wrócenia: zapaliła się benzyna; w 
parę chwil po wypadku auto stanę 
ło w ogniu i wkrótce spłonęło do- 
szczętnie, 


Wreszcie koło Nowych Łagłew. 
nik: pod Zgierzem autobus, kiero- 
wany przez szofera Muszyńskiego, 
dla uniknięcia przejechania rowe- 
rzysty został tak gwałtownie zaba 
mowany, iż zakreślił  półkole f 
wpadł do przydrożnego rowu. 

Pięciu pasażerów autobusu 20- 
stało rannych, z których jeden, 
osiemnastoletni Ignacy Piasecki 
nawet bardzo ciężko, iż musiano u 
mieścić go w szpitalu, 

Kierowca Muszyński został po- 


ciągnięty do odpowiedzialności 
karnej, 


Na tem przerywamy dzisiejszą 
kronikę katastrof samochodo- 
wych, bo chyba podane powyżej 
wystarczą, by zwrócić, czyją nale- 
ży, uwagę ma konieczność większe 
go dozoru nad ruchem samochodo 
wym u nag, 


a 
imieliśencja kobieśiy 


jest bardzo rzadko mile widziana przez mężczyzn 


Kwestja, „czy mężczyźni lubią 
inteligentne kobiety“? pozostaje 
wciąż otwartą. Mężczyźni chęt- 


uiej udzielają na to pytanie wymi- 
jającej odpowiedzi, kobiety zaś 
zazwyczaj twierdzą, że inteligencja 
kobiety nie jest bynajmniej walo- 
rem, zdobywającym sympatję mięż- 
czyzn. Interesujący dwugłos Mar- 
cela Prerosta i Andre Maurois za- 
mieszcza jedno z pism francuskich, 
drukujące ankietę na powyższy te: 
mat. . 


Prevost twierdzi: „Mężczyźni 
wybitnie Inteligentni uważają ko- 
biety inteligentne za pewien ro- 
dzaj.. mężczyzny. Uczucia ich 
względem takich kobiet zupełnie 
podobne są do uczuć, jakie żywi 
mężczyzna do bliźnich tej samej 
pici; podziw, lekceważenie, niekie- 
dy zazdrość. Nigdy zaś miłość. 
Natomiast mężczyźni mało - inteli- 
gentni obawiają się inteligentnych 
kobiet, jak ognia, Nieraz podziwia 
ja je, lecz nigdy prawie nie rozu- 
mieją* 


Andre Maurołs skreśla na ten 
temat całe pasz Arch pe 


pisarza, interesuje intelekt tak, łak 
interesowałby skomplikowany me- 
chanizm, którego każde kółko 
chelałbym poznać. Jego odruchy, 
jego funkcje są dla mnie przedmio 
tem obserwacji. Kobieta pracująca 
zawodowo może być bardzo zdot- 
na, a mimo to nie chce zatracić 
swej kobiecości. Mógłbym na ten 
temat przytoczyć wiele  przykła 
dów. Byron — jak wiadomo —-żą 
dał, by kobłeta była dość inteli- 
gentna, by go krytykować, Może 
w tem właśnie twierdzeniu tkwi 
pewna słuszność. Kobieta najbar- 
dziej nęci tem, Co w niej jet nie- 
znanego, a co znika z chwilą, gdy 
upodabnia się do mężczyzny, sta- 
jąc wspólnie z nim przy jednym 
warszłacie pracy. Mimo to jednak 
wszystkie kobiety powinny praco- 
wać, nawet te, którym majątek al- 
ho dochody męża pozwalają pro- 
wadzić beztroskie życie. Bowiem 
praca zawodowa jest najlepszem 
lekarstwem na nudy i na niebez- 
pieczne mrzonki, które powodują 
w małżeństwie rozdźwięki, a czę- 
sto doprowadzają do rozłamu”. 


Dawno niewidziany najpiekniejszy 


ekranu 


NORMA TALMADG 


w Cudownej sielance miłości 


„Golebi 


„LUNA” 


Mr. 10e 


mimi ie. | Ciężki stan finansowy Łodzi 


Osobiste 


Łodzianka, p. Janina Wajsówna 
vzyskała dyplom instytutu psycho 
logiczno-pedagogicznego im. J, J. 
Rousseau w Genewie, 

$ 

Łodzianin, p. Władysław Eiger, 
ukończył wydział handlowy przy 
takultecie prawa uniwersytetu w 
Grenoble. 


Powrót prezydenfa 
Ziemięckiego 


ZOVI. "GFHUS YOKANN I — toro: 


t 


zmusza magistrat do oddania budowy wodociągów 
firmie zagranicznej 


Starania magistratu m. Łodzi o 
zaciągnięcie większej  długotermi- 
nowej pożyczki zagranicznej napo 
tkały w r. bież. na bardzo poważ- 
ne trudności, wynikające z ogólnej 
sytuacji na rynkach pieniężnych i 
czasowej niemożliwości lokowania 
polskich obligacji samorządowych 
zagranicą, 

Aczkolwiek czynniki rządowe, a 
w szczególności minister skarbu 


Wczoraj popołudniu powrócił Matuszewski, dał reprezentantom 
do Łodzi, po przeprowadzonej samorządu łódzkiego — prezyden 


kuracji, prezydent miasta, poseł 
Bronisław Ziemięcki. P. prezy- 
dent Ziemięcki obejmie urzędo- 
wanie w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia. 


Najwyższe nagrody 
osiąga Łódź na P.W.K. 


W działe ogrodnictwa na po- 
wszechnej wystawie krajowej 
otrzymali najwyższe nagrody: 
firma Hesig w Łodzi i Pabjanic 
kie zakłady ogrodnicze. 

Eksponaty firm łódzkich od- 
znaczały się oryginalnością i po 
mysłowością oraz troskliwą o0- 
pieką fachowców. (b) 


Poczekalnia 


framwaiowa 
na Rynku Bałuckim 


Już od dłuższego czasu magi- 
strat m. Łodzi zabiegał o urzą- 
po- 


dzenie krytej i wygodnej 
czekalni tramwajowej na Rvn- 
kn Bałuckim, gdzie, jak wiado- 
mo, zbiegają się linje aleksan- 
drowska i zgierska kolejek do- 
jszdowych. 

W dniu wczorajszym magi- 
strat otrzymał zawiadomienie 
od zarządu wązkotorowych ko- 
lejek dojazdowych. że plany bu 


dowy wspomnianej poczekalni |dem 


zostały jnż zatwierdzone przez 
ministerstwo komunikacji, i że 
dyrekcja kolejek jeszcze w sezo 


nie bieżącym przystąpi do  bu-|Potrzebna 


dowy poczekalni. 


Kasa emerytalna 
pracowników seimiku 


Na ostatniem posiedzeniu sej 
miku łódzkiego starosta Rżew- 
ski przedstawił projekt kasy e: 


towi Ziemięckiemu i wiceprezyden 
towi dr. Wielińskiemu — przyrze 
czenie, że Łódź będzie pierwszym z 
pośród polskich samorządów tery- 
torjalnych, których pożyczki wy- 
puszczone zostaną na rynek za- 
graniczny, — zaciągnięcie pożycz 
ki zagranicznej jest dła Łodzi w 


obecnym momencie bardzo utrud- 
nione, tembardziej, że Ameryka 
nie interesuje się w tym roku po- 
życzkami europejskiemi, zaś ban- 
kierzy francuscy i innych krajów 
Europy — jeśli chodzi o finanse 
polskie interesują się w danej 
chwili jedynie przygotowaniami 
pożyczkowemt dla Centralnego 
banku ziemskiego, 

Sytuację tę pogarsza jeszeze o- 
koliczność, że tak rząd jak i bank 
Gospodarstwa krajowego nie ma- 
ią możności udzielać samorządom 
w bież, roku wydatuiejszej pomo- 
my finansowej. 

W tych warunkach magistrat m. 
Lodzi zaczął się zastanawiać nad 
znalezieniem innych sposobów wy 
konania najkonieczniejszych robót 
inwestycyjnych, a r” szczególności 


zaś — ukończenia budowy kanali- 
zncji wodociągu. F 

Wysokość obecnych dochodów 
miasta į stan majątku miejskiego 
tie pozwalają va to, by na nich 
można było zabeżpieczyć ewentu- 
alną, dostatecznie wysoką pożycz 
kę inwestycyjną, przeznaczoną na 
kanalizację i wodociągi, gdyby za 
tem miasto nawet otrzymało po- 
życzkę zagraniczną, nie mogłaby 
ena być większą od kwoty 6—7 
miljonów dolarów, czyli nie mo- 
głaby przekroczyć sumy, której 
roczne oprocentowanie wraz z, a- 
mortyzacją równa się jednej czwar 
tej dochodów zwyczajnych mia- 
sta. Suma 6—7 mitjorów dosta- 
teczna na ukończenie kudowy ka- 
rializacji, nie wystarczyłaby prze- 
cież na przeprowadzenie wodocią- 


Niecelowe posunięcie władz 


przekreśliło całkowicie wszelkie widoki 


na  miljonową 


tranzakcję z sowietami 


Przed niedawnym czasem do-| Stosunek cyfrowy chu tram- 
nesiłiśmy, że magistrat m. Ło-|zakcji przedstawiał się nasiępa 


dzi zerwał z rządem Z. S. S. R.|ijąco: Magistrat m. Łodzi 
tyczącą się dostawy |kupić w Rosji kostkę za sumę 
kostki brukowej dla brukowa-|1.000.000 złotych a Sowiety © 


umowe 
nia ulie m. Łodzi. 


im czasie. że powodem zerwa- 
nia umowy bylo niedotrzyma- 
nie przez rząd Z. S, S. R.-termi- 
nu dostawy kostki. 

Każdy logicznie myślący czło 
wiek rozumiał. że niedotrzymia- 
nie terminu dostawy jest pewa- 
niepierwszorzędnej wagi 
choćby z tego względu, że kest- 
ka ła nie jest Łodzi gwałtownie 
i że niedotrzymanie 
terminu nie hyło faktycznym no 
wodem zerwania umowy. 

Bezpośredniem następstwem 
zerwania tej umowy bylo o- 


Świadczenie Sowietów, że wo- 
bee tego 
wszystkie pertraktacje 


anulu ją 
tyczące 


to zaszło. 


merytalnej dla pracowników sej|Się zakupu manufaktury łódz: 


miku. 

Po dyskusji projeki przyjęto 
i kasa emerytalna wkrótce roz- 
pocznie swa działalność (b) 


Nie będzie kwesf 
w niedziele 


Policja powiatu łódzkiega n- 
frzymywała ciągi: zawiadomie- 
nia 9 zajściach z szumowinami 
pod nisisziemii z kwestującymi 
szczególnie w niedziele i święta 
a niejednokrotnie pijani osobni 
cy Iżyli i bili kwestujących. 

By kres położyć temu stano- 
vi rzeczy starostwo łódzkie po- 
stanowiło nie wydawać w porze 
letniej zezwoleń na kwesty w 
niedziele i Święta. (b) 


Nogne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następu- 
Jące apteki: G. Antomiewicza (Pa- 
bjonicka 50); K. Chądzyńskiego 
(Piotrkowska 164); W. S$okolewi- 
cza (Przejazd 19%); R. Rembieliń- 
skiego (Andrzeja 28); J. Zundele- 
wicza (Piotrkowska 25); Kasper- 
kiewicza (Zgierska 54); S, Traw- 
kowskiej (Brzezińska 56) 


kiej. 


mizè 


Łodzi manufakturę za sumę pół 


Donosiliśmy również w Sswo-|fora miljona dolarów. 


Dopiero teraz dowiedzieliśmy 
sie ma temat ten sensacyjnych 
szczegółów. - 

Okazało stę, jak zresztą po: 
czątkowo przypuszczaliśmy, że 
niedotrzymanie terminu dosta- 
wy było tylko pretekstem de 
zerwania umowy, że właściwy 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne i weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 
Prsyjmnję do 10 r. i od 4—8 wiecz 
w niedzielę od 11—2 po południu 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dla niezamożnych 


CENY LECZNIC. 


powód zerwania wypływał -« 
zupełnie innych pobudek. 
Okazało się, że województwa 
łódzkie, jako władza nadzoreza 
nad magistratem łódzkim otrzy- 
mało pismo z ministerstwa han 
dlu i przemysłu z poleeentem 
unieważnienia tej umowy. Pe- 
lecenie zostało wykonane bar- 
dzo skrupulatnie, znalezione 
fikcyjny powód i niby wszystko 
powinno być w porządku gdy- 
by nie fałalne skutki jakie po- 
ciągnęło za sobą zupełnie nie- 
zrozumiałe posunięcie minister 
stwa przemysłu i handlu. 
Przemysł łódzki, który prze- 
żywa obecnie niesłychanie cięż- 
ki kryzys gaspedarczy odeie'nre3 
by z ulgą gdyby tranzakcja w 
wysokości półtora. miljona dola 
rów doszła do skutku. : 
Zupełnie realne widoki na sii 
analizowanie tej tranzakcji za: 
stały całkowicie przekreślone 
jednem niefogicznem: poczynie- 
niem rządu. 
SAOP EE EZ OE EPE ATSE WEST WRZ ©) 


Skutki oberwania się chmury 


. 


Widok na rozlane wody Cze- 
zemoszu wę wsi Rozioką w po- 


wiecie kosowskim. Wylew Cze-|szkody w zbiorach. 


W kilku 


|remoszu poczynił olbrzymie |miejscach komunik., przerwana. 


gu, — a o drugiej pożyczce zagra- 
nicznej w podobnej wysokości nie 
mogłoby być narazie mowy. 

Ze względu jednak na to, że bu 
dowa zarówno urządzeń kanaliza 
cyjnych jak wodociągowych jest 
z najrozmaitsz, przyczyn dla mia 
sta sprawą wprost palącą, kierow- 
nik finansów miejskich, wicepre- 
zydent dr Wieliński przedłożył naj 
pierw magistratowi, a następnie 
ministerstwu skarbu projekt zain- 
teresowania kapitalistów zagra- 
nicznych sprawą budowy wadocią 
gów w Łodzi. 

Projekt wiceprezydenta dr. Wie 
lińskiego został przez min. skarb 
potraktowany przychylnie i przy 
pomocy ministerstwa magistrat 
nawiązał pertraktacje z grupa za- 
graniczną p. ©. „Socieie Auxiliai- 
re des Distributions d'eau“ w Pa 
ryżu, która to grupa związana jest 
z b. poważną i dobrze w Polsce 
znaną grupą amerykańską, stano- 
wiącą wespół z nią konsorcjum p. 
u. „La Compagnie Franco-Ameri- 
caine". 

Konsorcjum to  zainteresowzw 
się poważnie projektem magistrati 
m. Łodzi, na skutek czego p. wice 
prezydent Wieliński odbył x ræ 
mienia władz miejskich szereg kon 
ferencji z jego reprezentan.. inż. 
Gasali w Łodzi oraz w Warszawie, 
w min. skarbu. 

W wyniku tych konferencji koń 
sorcjum Francoa-Americaine wysy 
ła w najbliższych tygodniach do 
Łodzi specjalną komisję inżynier- 
ską, celem przeprowadzenia na 
miejscu niezbędnych studiów tech 
nicznych. 

Po ich ukończeniu wszczęte zo- 
staną realne pertraktacje pontię- 
dzy magistratem m. Łodzi, a „Com 
pagnie Franco-Americaine', przy 
udziale ministerstwa skarbu. 


Nowy Ford Roadster 


WYDAJNA — 
SPRAWNA—UPRZEJMA 
' . OBSŁUGA 


O ile oddacie swój samochód 
“Ford” do naszego warsztatu do 
przegłądu lub naprawy, możecie 
byćpewni,że otrzymacie pierwszow 


rzędną obsługę ze strony 
doświadczonych fachowcówemee 
chaników., 


Zatrudniamy jedynie odpowied: 
nio wyszkolonych mechaników, 
zaś nowe, znakomite specjalne 
maszyny Forda umożliwiają szybe 
kiei dokładne wykonanie roboty, 
śmiało mogącej znieść porównanie 
z metodami pracy w centralnych 
fabrykach Forda. 
Stosujemy jedynie oryginalne 
fordowskie części zapąsowe, zaś 
ceny nasze oparte są na rzeczywi» 
stem wynagrodzeniu za godzinę. 


€D 


Autoryzowani zastępcy 
B-cia Poznańscy 
Łódź, Piotrkowska 144 
tel. 57-44, 


ERT 
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st. 


majora-pilota 


IKA 


IDZIKOWSKIEGO 


poległego śmiercią lotnika dnia 13 b. m. podczas przelotu przez Atlantyk 


odbędzie się dnia 20 b. m. o godzinie 9.30 w Katedrze Św. Stanisława Kostki uroczyste 
„nabożeństwo, celebrowane przez Jego Eks. Ks. Biskupa D-ra W. Tymienieckiego. Na na- 
bożeństwo to prosi swoich Członków i wszystkich, którym droga jest pamięć naszego 
bohaterskiego lotnika, o liczne przybycie. 


Komisja minisferjałna w ke 


Zarząd Kom. Woj. 1.0.P.P. w Łodzi. 


GZI 


Konfiskata transportu mąki i wysoka grzywna na piekarza 


W związku z ustaleniem przez 
władze centralne nowego przemia- 
łu mąki dla wypieku pieczywa, 
przybył przed kilku dniami do Lo 
zi radca ministerjalny M. S. We- 
wnętrznych p. Orzechowski, celem 
przeprowadzenia, kontroli piekarń. 

P. Orzechowski po przybyciu do 
Lodzi w asystencji kierownika wy 
działu aprowizacyjnego i kierowni 
ka wydziału karnego starostwa 
grodzkiego p. Rajna dokonał rewi- 
zji całego szeregu piekarń na tere- 
nie naszego miasta, Między rnnemi 
dokonano rewizji u piekarza Maje 
ra Piłczewicza przy ul. Zachodniej 
52, u którego stwierdzono na sku- 
tek odebranych próbek, że wypie- 
ka on pieczywo z niedozwolonej 
mąki. Na skutek tego kilkadzie- 
siąt worków mąk izasekwestrowa 
no, zaś próbki przesłano do zakła- 
du badania żywności. Zakład 
stwierdził, że mąka jest o wiele 
jaśniejsza i nie mielona podług za 
a 


Net 


Dziś i dni następnych! 
Wielki film obyczajowy Foxa 


„Prawo 
Ems Miodości” 


Przepiękna pieśń o miłości, młodości 
i poświęcenia. 


W rolach głównych: Pełna wiośnia- 
nego wdzięku i czaru 


MADGE BELLAMY 


i największa rewelacja ekranów ame- 
rykańskich, najpiękniejszy mężczyzna 
ollywoodu 


BARRY NORTON 


Aspaniała ilustracja muzyczna orkie- 
stry symf. pod dyr. A. Czudnowskiego 
Początek przedst o godz. 4-ej popoł., 
w sob. i niedz. o godz. 12-ej w poł. 
CENY MIEJSC ZNIŻONE. 
W soboty i niedz. od 12—3 po poł. 
wszystkie miejsca po 50 gr. i 1— zł. 
wizen 


rządzenia władz centralnych. 

Na skutek tego wyniku badań 
wydział karny starostwa grodzkie 
go pociągnął piekarza Majera Pil- 
czewicza do oadpowiedzialnoś. kar 
nej iw dniu wczorajszym skazał 
go na zapłacenie grzywny w wy- 
sokości 2,500 zł. 
waną mąkę zabrano do dyspozycji 


zaś zasekwestro 


władz skarbowych, 

Niezależnie od tego przesłano 
protokół do władz centralnych w 
łasku, celem pociągnięcia do od- 
powiedzialności: karnej właścicie- 
la młyna „Spójnia w Pabjanicach 
za nieodpowiedni przemiał mąki, 
wbrew zarządzeniu władz central- 
nych. 


Rowe mazwy ulic 


Magistrat porządkuje krańce miasta 


Wczoraj pod przewodnictwem 
wiceprezydenta dr.  Wielińskiego 
odbyło się kolejne posiedzenie ma- 
gistratu, na którem m. ln. zatwier- 
dzono szereg wniosków komisji do 
spraw przemianowania uli, W 
szczególności postanowił magi- 
strat przemianować następujące u- 
lice: 

1) ul. Sikawską — na ul. Staro- 
Srkawską, ze względu na koniecz- 
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Demonstrarja komunistyczna przed. Więzienie 


Sąd apelacyjny skazał łodzianke na półtora roku wiezienia 


Sąd apelacyjny rozpatrywał 
wczoraj sprawę Zofji Tybury, 
oskarżonej z art. 102 kod. kar- 
nego o przynależność do partji 
komunistycznej. 


Sprawa ta wyróżnia się swem 
tłem z pośród szablonu proce- 
sów komunistycznych, cho- 
dzi tu bowiem o to, Zofję Tybu: 
rę aresztowano podczas demon: 
stracji zainicjowanej na znak 
protestu przeciwko nowej usta- 
wie więziennej, która zastąpiła 
poprzedni regulamin — t. zw. 
„regulamin Makowskiego. 


Regulamin ten wydany przez 
prof. Makowskiego w czasie, 
gdy był ministrem  sprawiedli- 
wości dawał pewne przywileje 
przestępcom politycznym, po. 
zwalał, między innemi, na two- 
rzenie pewnej wspólnoty- wię- 
ziennej, zwanej wśród skazań- 
ców politycznych „komuną“. 


Nowa ustawa zniosła własne 
te przywileje. 
W tym samym zaś czasie w 


więzieniu łódzkiem znajdowało 
się kilkudziesięciu więźniów po 
litycznych. 

We wrześniu 1928 r. pod wię- 


zieniem odbyła się demonstra- 
cja składająca się ze stu ludzi. 


Dymisja inż. Serwina 


w związku z „epopeą' asfaltową 
Wczoraj w obszernym artyku |zwolni kilku wyższych urzędni- 


ie podaliśmy w porządku chro- 

nologicznym wszystkie etapy 

wielkiej cpopei asfaltowej. 
Donosiliśmy jednocześnie, że 


ków wydziału budowlanego, 
Jak się dowiadujemy, w dniu 

dzisiejszym w związku z tą spra 

wą zwolitiony został ze stano- 


w związku z tą historją, która | wiska kierownik oddziału komu 


zakończyła się 
przez dyrektora P. T, A. wszyst 
kich żądań tei firmy, magistrat 


odwołaniem | nikacji 


magistrala m, Łodzi, 
inż. Serwin, 


Demonstranci wznosili okrzy- 
ki:—,precz z ustawą o ustroju 
więzień“, „uwolnić więźniów 
politycznych“ „niech żyje ko- 
muna', 

Policja dokonała aresztowań, 
w wyniku których sąd okręgo- 
wy w Łdzi rozpoznawał wkrót- 
ce sprawę Zofji Tybura. 

Skazano ją na 3 lata więzie- 
nia. 

Od tego wyroku skazana od- 
wołała się do sądu Apelacyjne- 
go, przed którym obronę wno- 
sił adw. Duracz. 

Obrońca dowodził, że przyna- 
leżność oskarżonej do partji ko 
munisłycznej niczem nie zosta- 
ła stwierdzona. 
TWPYDTTFTYPZWASTOST YW EET TY PTZPICZYTEN ETZ 


Sklepy spożywcze 


nie maią prawa sprze- 
dawać mięsa 


Stosownie do rozporządzenia 
p. wojewody łódzkiego z dnia 
24 października 1925 roku 0 
handlu przetworami mięsnemi, 
w sklepach spożywczych może 
się odbywać jedynie sprzedaż 
przetworów mięsnych wędzo- 
nych. 

Wobec tego, iż zostało ostat 
nio stwierdzone. że w sklepach 
spożywczych odbywa się sprze- 
daż mięsa surowego, urząd prze 
mysłowy  I-ej instancji prze- 
strzega, że winni przekroczenia 
powyższego rozporządzenia po- 
ciągnięci zostaną do odpowie 
działności administracyjno -kar 
nej. 


zwiedzajcie 
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z poprzedniem wołaniem, 


Jeśli nawet brała ona udział 
w demonstracji i wznosiła <0- 
krzyki przeciwko nowej - usta- 
wie więziennej, to przecież czy- 
niąc to nie dopuściła się wystą- 
pień antypaństwowych, bo po- 
jęcie antypaństwowości w zna 
czeniu ogólnem jest zmacznie 
szersze aniżeli w znaczeniu pra- 
wnem. 


Adw. Duracz dowodzi, żę o: 
krzyki przeciw nowej ustawie 
są protestem tylko przeciw u- 
stawie jako takiej, nie zaś prze- 
ciw Państwu. 


Okrzyk — „niech żyje ko- 
muna“ —pozostaje w związku 
cho- 
dzi o komunę zorganizowaną w 


więzieniach na podstawie  „re- 
gulaminu Makowskiego“, 
Obrońca na podstawie tych 


rozumowań żądał uchylenia wy 
roku pierwszej instancji i wy- 
mierzenia łagodnej kary po 
zmianie kwalifikacji. 


Sąd Apelacyjny po półgodzin- 
nej naradzie uchylił wyrok po- 
przedni i skazał Zofję Tyburę 
na półtora roku więzienia z za- 
liczeniem aresztu prewencyjne- 


go. 


ność odróżnienia od. istniejących 
juź -ulie Nowo-Sikawskiej i Mało- 
Sikawskiej), 2) ul. Chmielną — na 
ul. Jęczmienną, 3) ul. Białą (przy 
PL. Reymonta) — na ul. Nad Ja- 
sienią, 4) ul. Keniga na ul Lo- 
katorską (zgod. z prośbą tow. „Lo 
kator*, 5) ul, Grzybową (na Widze 
wie) — na ul. Antoniewską, 6) 
ul. Piękną vel Nowo-Podgórną 
przy ul. Dąbrowskiej) na ul. No- 
wo Podgórną, 7) nl. Kazimierza 
(na Radogoszczn) na ul. Marji Pio- 
trowiezowej (mieszkanka Radogo- 
Szcza,  ezestniczką powstania 
1868 r.), 8) ul. Zielona (Bałuty) na 
ul. Zielną, 9) ul. Zimną (przy ul. 
Rzgowskiej) na ul. Leczniczą. 19) 
ul. Złotą (Rokicie) na ul, Przy. 
szkole, 11) ul. Mostowa (Rokicie) 
na nl. Wiadukt, 12) ul. Glncka I 
(pizy Dąbrowskiej) na ul. Niż:zą, 
18) ul. Głuchą II (przy nl. Dąbrow 
skiej) na ul. Wyższą, 14) ul, Cie- 
mną (pomiędzy Miodową a Wro- 
cławską) na ul, Mroczną, ul. Cie- 
mną (przy ul. Miodowej) na ul. 
podwórzową. 


Uchwała magistratu wymaga je 
szcze zatwierdzenia przez Radę 
Miejską. 


Zamach samobójczy 


W dniu wczorajszym przy uł. 
Południowej 24 targnęła się na 
swe życie,  wypijając większą 
dozę jodyny 22letnia Marjanna 
Ignaczak, zamieszkała w Rado- 
goszczu. 


Zwabieni krzykami lokatorzy 
tego domu zawezwali pogoto- 
wie, które po przepłókaniu żo- 


łądka przewiozło ją w stanie 
ciężkim do domu. 
Go było przyczyną samobój- 
stwa — narazie nie ustalona. 
(p) 


Aresztowanie sprawców napadu 


na plebanję w Wygiełdowie 


Jak wiadomo w dniu wczoraj 
szym policja łódzka aresztowa- 
ła dwuch groźnych włamywa- 
czy Jakubowskiego i Szkudlar- 
ka, którzy postrzelili posterun- 
kowego Kaczanowskiego. Jak 
się obecnie dowiadujemy, istnie 
je obecnie przypuszczenie, że 
nhai ci włamywacze dokonali 
napadu na plebanję-w Wygieł- 


— dowie, wdzie ranili ciężko miei- 


scowego proboszcza i jego sio- 
strę. Policja, która prowadzi 
już od szeregu tygodni energicz 
ne Śledztwo w tej sprawie w 
drodze konfidencjonalnych da- 
nych, przypuszcza, że napadu 
tego dokonali Jakubowski i 
Szkudlarek. 

Ujęci napastnicy nie przyzna- 
ja się narazie do tego napadu 
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Warszawa (1395). 

11.56. Sygnał czasu. 
wieży Marjackiej w Krakowie, ko- 
miimikat Rotniczo-metearologiczny. 

12.05—12.50. Koncert z płyt 
gramofonowych. 

12.50—18.00 Wystawa  poznań- 
ska mówi. i 

13.00. Komunikat metcoralogicz 
ny, nadprogram. 

15.40. Komunikat gospodarczy. 

16.45. „Kącik artystyczny L. 8. 


Hejnał z | kowa („Wicek - niecnotx; 


18.00, Program dla dzieci z Kra- 
pióra 
Reutówny). 
19.00. Rozmaitości. 
19.25. Komunikaty: rolniczy i me- 
teorologiczny. 
19.56.—20.05. 


Sygnał czasu Z 
Warszawskiego obserwatorjum 1- 
stronomicznego. odczytanie progra 
mu na dzień następny. 

20.05. „0 życin i obyczajach 
mrówek“ opowie inż, Juljusz Fryd 


G,” Występ Hanki Runowieckiej | 7 Chewiez. 

art. teatru  rewji krakowskiej 20.80 Koncert popularny w wy- 
Gong“ i konaniu orkiestry Filh. warsz, i so 
m ; 


16.30—17.15. Koncert z plyt gra 
mofonowych. 


17.15. Komunikaty przygodne 
17.25. „Trzy dni w Barcelonie" 


Estów. W przerwie komunikat fs- 
atrów miej. Orkiestra pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego. 

22.00. Konmńhikat fmeteorologicz 


ny. 
(odczyt pierwszy) — opowie p Je-| 2220, Komunikaty. 
rzy Szwajcer. 22.45—23.45. Transmisja muzy 


17.50. Oståtnie nowiny z wysta- 
wy. Transmisja z Poznania. -na 
wszystkie staeje polskie. 


ki tanecznej z dancingu -. Oaza”, 
Orkiestra ..Osza-Rand"pod _ kier. 
Wacława Roszkowskiego. 


Przepisy dla radjoamatorów 


Nowe zarządzenie ministerjalne ogłoszone 
będzie za kilka dni > my .. 


Ministerstwo poczt i telegrafów | nie zaświadczeme opiekunów. praw 


tzgadnia z innemi zalnteresowane- 
mi ministerstwami projekt rozpo- 
rządzeńta kilku mitistrów w spra 
wie  radjofonji,  Dotychczasówe 
przepisy, normujące radjofonię w 
Folsee. oparte na praktyce z pierw 
szego okresu rozwoju ruchu ra- 
dujowego w kraju, så zupełnie nie- 
wystarezające i wymagają śrunto- 
wtego przerobienia. 
Przedewszystkiem nowe przepi- 
sy mają ustalić, kto jest uprawnio 
uy do korzystania z posiadania x. 
paratu odbiorczego. Przymusowa 
rejestracja aparatów takich nie zō 
stanie zniesiona, a przeciwnie z 
całym rygorem ścigać się będzie 
ukrywających aparaty. Już Samo 
posiadanie aparatu, nawet meczyn 
nego, wymaga zarejestrowania. 
Małoletni będą mogli rejestrować 
aparaty. przedstawiając odpowied 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 

Dz% rozpoczyna występy gościn 
ne znakomita trupa wiłeńska. Na 
inaugurację dane będzie potężne 
arcydzieło Sz. Asza „„Kidusz Ha- 
szem“ (Święć się Imię Twoje) w o- 
pracowaniu  scenicznem Michała 
Weiherta. 

Sztuka ta grana byla przeszło 
180 razy w Warszawie i uznana 
przez prasę żydowską jak również 
i polską za najlepszy utwór ste- 
niczny doby współczesnej. 

Jutro, miedziela i pojutrze, 
poniedziałek „Kidu Haszemi”. 


w 


TEATR ŚWIETLNY 


CASINO 


nych. Opłaty rejestracyjne pobiera 
ne będą rocznie, a nie jak dziś — 
miesięcznie. w, RZE 

Co do tega ostatniego punktu o 
opłatach, są zdania, że wprowadze 
pie takich róznych opłat utrudni 
wieki osobom posiadanie radjowe- 
ko aparatu. i 

Przepisy uregulują także kwe- 
stję budowy anten, kłóre w dniu 
dzisiejszym znajduje się w stanie 
absolutnego chaosu, Unormowanie 
sprawy zakładania ańten nie na 
podstawie 
wych. a na podstawie budowlanej 
o tyleby tę kwestję skomnplikowa- 
ło, że w tym ostatnim wypadku 
każdorazowe założenie adtteny wy- 
magałoby zgłoszenia do Urzędu 
Inspekcyjno - Budowlanego odpo- 
wiedniego planu i hastępnie _za- 
twierdzenia jęgo. ' 


TEATR LETNI 

Dziś i w niedzielę ostatnie dwa 
przedstawienia świetnej rewji „U- 
żywaj póki czas*, która od ponie- 
działku ustępuje. miejsca sensacyj 
nemu widowisku pod tytulem 
„Klejnoty naszych rewji™, 

Będzie to przegląd przebojów o- 
statnich dwuch. rewji. wzbogacony 
całym szeregiem nowych atrakcji, 
Między mnemi: „Bajka Wschoq- 
nia"; „Procent od kapitału”. i wie 
ie innych. Udział poza dotychcza- 
sówym zespołem biorą K. Lubień: 
ska i M. Znicz (conferensier). 


TEATR POPULARNY 


Dziś o godz. 4.30 popoł, ı 5,30 
wiecz., znakomita óperetka w 3-ch 


{parku 


przepisów  porzędkæ | 


Program na dzień 
dzisiejszy 
GONITWA 1 | 
Nagroda: 2000 zł. Dysizans okola 
1600 mtr. 


Frascati kl, st. „Topór”. | 
Fanfara II kl rk. git. Ktery: | 
Szepiętów. Bomb Dea kl. zn. Ś | 
Sfarzeckiego, Wulkan og. kaszt. 


st. „Popów, Niobe kl gn 


kiewicza. 
GONITWA IL 


Nagroda i500 zl. Dystans okało 


GUU miir: 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Kanonada kl, gu. W.  Dsszew- 
skiego.. Korymna KI, gn. E. Grzy- 
bowskiego, NA og. koszt. A. hr. 


Morstina. Locario og. kaszt. M. 
butkiewiczae. Passionata kl. c. gu: 
Grona oficerów l-go pułku Szwo 


Jak było naprawdę 


z bójką między żołnie- 
rzami i cywilami 


W zwiążku z notatką, jaka 
ukazała się w „Głosie Poran- 
nym“ z dń. 16 lipca p. t „Nie- 
poczytalne wybryki osobników 
w mundurach* Dowództwo O. 
K. prosi nas o umieszczenie na 
stepującego wyjaśnienia: 

Wiadomość jakoby ..6 osobni 
ków w mundurach zjawiło się o 
negdaj przed parkiem Staszica 
i napadało na wychodzących z 
Spacerowiców'' — jest 
nieścisła. Jak ustaliło przepro- 
wadzone -dochodzenie — w dn. 
13-lipca b: rę wieczorem — a nie 
14 bm. wieczorem— obok par- 
ku Staszica wynikła sprzeczka 
między przechodzącymi żołnie- 
rzami a kilkoma spacerowicza- 
mi, z których jeden sprowoko- 
wał bójkę, w rezultacie czego 
zostali poszkodowani zarówno 
żołnierze, jak i osobnicy cywil- 
ni, będący zresztą w przewadze 
liczebmej. Nieścisłe jest także, ja 
koby kłuto bagnetami, gdyż żoł 
nierze ich nie posiadali, 


v| szewskiego, 


leżerów, Marta I kl, gn, J. 
kiewskiego. 


GONITWA III. 
Nagroda 1300 zł. Gonitwa 
przeszkodami. Dystans około 3000 


INU, 


z 


Zakrzeń- 
ro. Jwan Il og. kaszt, Grona 
Artylerji 
W. Da- 
og. én. S. 
Dalila ki. kaszt. 


Wilderaf weł. gn. W. 
skieg 
oficerów 2-ej Dywizji 
Konnej. Impet og. kary 
tosenfels 
lronw'kowskiego. 


J. Sicrużyńskiego. 


GONITWA IV, 

Nagroda 1800 zł. Dystans około 
1600 mtr. 

Murman og. gu. W. Mimego. Tul 
jusz og. c. gn. Grona oficerów 27 
pułku Ułanów, Moja Miła kl. kaszt 
Grona oficerów 1-go pułku Szwole 
żerów, Effigie Royale kl. kaszt. L. 
Schwejcera, Maur og. kasst. St. 
„Ktery Szepietów”, Edynburg og. 
kaszt 8. Bronikowskiego, Wulkan 
og. kaszt. st. „Topór“, Klarika kl, 
kaszt. S. Starzeckiego. 


GONITWA V. 


Nagroda 1800 zł. Gonitwa z plo 
tami. Dystans około 3200 mtr. 

Tędy Siędy og. kaszt. W. Łucza 
ka, Polish Ceb. og. gn. W. Szasz- 
kiewicza, Pan Prezes og. kaszt. 
Grona oficerów 9-go pułku Strzel. 
Ronnych, Demagog og. c. gn. J. 
Stokowskiego, Zagończyk og. gn. 
In J. bar. Kronenberga, Jemioła TI 
Kl. gn. Grona oficerów 1-go pułku 
UŁ. Krechowieckich. 


GONITWA VE 

Nagroda 1200 zł. Dystans około 
1300 mtr. 

Dzida kl. gn. K. Dzierzbickiiego, 
Frascati kl, gn. St. „Topór“, Mar 
marosz Sziget og. gn. W. Toma- 
szewdkiego, Filip z Konopi og. i. 
kaszt. Grona oficerów 9-go pułku 
Strzelców Konnych, Moorwind og. 
sk, gn. Grona oficerów 21 pułku 
Ul, Gordyos og. gn. 8. Bronikow- 
skiego, Japonka kl. gn. W. Da- 
szewskięgo. 


BANI IL JEJ TOAŁETA 


a, 


KRONE 


Wyścigi konne w Rudzie Pabianickiej 


Żół- | 


GONITWA VIL 

Nagroda 1500 zł, Dystans okołs: 
2100 mtr. 

Elborus og. e. gn. st, „Ktery Sza 
pietów. Fantomas og. gn, H. ks. 
Lubomirskiego, Mag og. sk. gn. K. 
Dzierzbickiego, Klarika kl. kamt. 
S. Starzeckiego, Zygfryd og. ©. 
gn. W. Zakrzeńskiego, Ascia og 
kaszt. W. Andersa, 

GONITWA VIIL 

Nagroda 1300 74. Dystans ckdóy 
2100 mtr. 7 

Escalibor og. gn. L. Sehwejoosa 
Guzohan og. c. K, Endera, Atipo 
II og. gn. Z. Cierpiekiego, Harda 
ki. kaszt. st. „Ktery-Szepietów”, 
Balsamina kl. gn. A. hr. Morstina 
Ekstaza: Kl. gn. 8. B 
Dziarska kl. kaszt. J. Strużyńskie 
go. 


Nasi faworyci 


GBonitwn I: Fanfara H, Bona 
Doa, 
Gonitwa Ii.: Passionata, Marta 


Gonitwa HL: Dalila; Rosentel= 


Gonitwa IV.: Maur, Mirman; 
Klarika, 
Gonitwa V.: Jemioła H. Pan 


Prezes, Gonitwa VI.: Dzida. Filip 
z Konopi, 
Gonitwa VII: Fantonieas, 
Gonitwa VIT.: Gnzchan 
bor. 
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BALET W HELENOWIC. 
Dziś o godz. 8-ej wiecy 
puje znany balet Misto 
wej. Balet ten znany. li” 
występów w miejscow su 
cie gdzie cieszy 
powodzeniem. 
Na program dzisiejsze 


SU 7: 


rit składają się następająte 
ukr” 
craz elęktownie wykon y: 
pod tytułem ..Ścenka na 
Dziś również występuje znakami 


taniec wschodni. taniec 


plaża 
ty humorysta, ulubieni anhi us 
ności Marjusz Kondracki. 
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aktach, która codziennie ściąga 7 . PATE SE, ; A 
tłumy publiczności Doskonała 1) Eleganckie palto z crepe|mankiety i kieszenie są następ-| 4) Prosta sukienka z desenio- 
: £ 3 er - Marocaine.  Koł.ierz formy; NOWANE. j . | wej Crepe - de - chine'y, z wsta- 
Z A M K N i Ę T Y gra całego zespołu oraz, oryginalny 8) Zręczna sukienka z desenio 1 rep ; 


na czas trwania 


przebudowy. 


wieniami z gładkiej crepe - de - 
chine'y, z którei również zrobio 
rv jest pasek. 


taniec M, Bargielskiej tworzą bar szala, kloszowe falbany. 
dzo efektowne widowisko; "Kasa| 24 Płaszczyk z wełnianej Kre» 
czynna cały dzień bez przerwy. |py w kolorze ocre. Karczek, 


wego fularu. Karczek i mankie- 
ty z białęgo jedwabiu. — Biały, 
skórzany paseczek, 


„GŁOS PORANNY” 
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20 lipca 1929 roku 


Bzy sporty są bezwzględnie zdrowe? 


Niezbędna komirola lekarza 


Posławienie sprawy podobnej 
pod znakiem zapytania, wydać! 
się może w dzisiejszych czasach 
szczęśliwego — powiedzmy z gó 
ry — rozwielmożnienia sportów 
hluźnierstwem nieomal. 


Wyważaniem otwartych drzwi 
byłoby istotnie zastanawianie 
się nad sprawą pożyteczności, 
bodaj konieczności nawet, spor- 
tów dla prawidłowego normal- 
nego rozwoju sił fizycznych i 
sprawności organizmu, młode- 
go zwłaszcza. Lekarzowi wszela 
ko zbyt często nasuwa się wąt- 
pliwość, czy ryczałtowe stoso: 
wanie tej zasady nie bywa w 
wielu wypadkach przyczyną po- 
ważnych , zarówno doraźnych, 
jak dających się odczuć na dluż 
szą metę, szkód dla ustroju, aby 
nie miał poważnie nad zaga- 
dnieniem tem zastanowić się. 
Jeżeli bowiem w jakiejkołwiek 
dziedzinie nadużycie jest szko- 
dliwe, uwydatnia się w sposób 
szczególny fakt ten w zakresie 
nadużywania sportów, a właści 
wie oddawania się im bez od- 
powiednich wskazówek lekar- 
skch, opartych na dokładnem 
zbadaniu organizmu, stwierdze: 
niu możliwości jego i braków. 
Wszelkie towarzystwa sportowe 
winnyby też posławić sobie za 


naczelną «zasadę poddawanie 
każdego Świeżo wstępu jącego 
członka egzaminowi lekarza, 


który orzeknie, czy dany  oso+|' 


bnik może bez szkody dla swoje |* 


go zdrowia wykonywać odpo- 
wiednie ćwiczenia, jakich wi- 
nien unikać i do jakich sposo,» 
bić się stopniowo. j 


Tuż uniknełoby się wypadków 
nagłego niedomagania serca, z 
konsekwencjami często tragiez- 
nemi, gdyby zasada ta zachowy: 
wana była z całą surowością 
dyscypliny. której każdy sporto 
wiec nadewszystko poddawać 
się winien. Wiele nieszczęśli- 
wych wypadków zatonięć pod- 
czas kąpieli ma nadewszystko 
źródło w nagłym takim, popu- 
larnie tak zwanym. skurczu ser 
ca, niedziałającego dość spraw- 
nie, aby móc wytrzymać gwał- 
towmy wstrząs sprowadzony o- 
strą zmiana temperatury. po- 
wietrza i wody, a także wysiłek 
fizyczny przy rzucaniu się w 
glab fal. 


Najbardziej oczywiście wskaza- 
na jest ostrożność i liczenie się 
z warunkami i stanem danego 
organizmu przy oddawaniu się 
atletyce, szybkobieganiu, jak 
wogóle wszelkim sportom, wy- 
magającym znacznych o wysił- 
ków fizycznych. Równoupra- 
wnienie płci w oddawaniu się 
sportom również wymaga dy- 
rekływy lekarza.  Dorastające 
dziewczęta i młode kobiety w 
rewinych okresach nie mogą od- 
dać się bez zastnzeżeń wykony- 
waniu pewnych ćwiczeń. i gier 
tak niewinnych nawet, zdąwało- 
by sie. jak gra w piłkę chociaż- 
bv. T tutaj wskazówki lekarskie 
i Ścisłe do nich stosowanie się 
konieczne jest, jeżeli nie chce 
sie. zamiast pożytku dła zdro- 
wia, szkodzić mu w znacznym 
stonniu. Nie ulega watpliwości, 
że wiosłowanie np. jest sportem 
bardzo zdrowym i rozwijającym 
w sposób pożadany klatkę pier- 
jednakże  dziewczętom 
zhyt anemicznym w okresie 
szybkiego rośnięcia przynosi, 
jak ło często stwierdzono, stały 
wysiłek przy wiosłowaniu, bez- 
wzgledną szkodę raczej. To sa- 
mo dotyczy konnej 


słowa. 


rowerze, których również 
ograniczeń zalecać im nie nale- 
ży. 


wagę ogólnego stanu zdrowia i 


nów — Warszawa, 
zwycięstwa 


jazdy i na 


bez 


sif. Nadewszystko jednak. doty- 
czy to obu płci w równej 
|rze, unikać należy przy oddawa 


mie- 


Od tych zastrzeżeń daleko o-|13V Się sportom nagłego ochła- 


czywiście do bezwzględnych za- 
kazów, wskazane jest jednakże 


umiarkowanie i branie pod u- 


OPZZ Ji JEZEDOCATZZZTEZURT R 


dzania 
sownych 


ciała, i żołądka po for- 
ćwiczeniach i silnem 


wskutek nich rozgrzaniu. 
Dr. St. C. 


„GŁOS PORANNY" 


ŁÓDŹ 
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GŁOS SPORTÓW 


Kalendarzyk sportowy 


na dziś i jutro 


SOBOTA, 
Pilka nożna, Boisko W. K. S. 


godzina 15.45, Hasmonea II — 
Bieg II. Przedmecz czerwc. go- 
dzina 17,30, Hasmonea — Bieg. 
Mistrzostwo klasy A. 
przy ulicy Wodnej, godz. 17.30 
Zjednoczone — Sztern. Mistrzo- 
stwo klasy C. Boisko Ł. K., S. 
godzina 17.30 Gentleman — Hu- 


Boisko, 


Sport pływacki w Polsce 


odnieśli 


Prze'owią ono 


Doroczny bieg pływacki Wila [nicy w konkurencji aw 
w którym |nowska pierwsza od łewej stro- męskiej p. Nowicki (w prośrod- 
zawod-|ny)-i*Trattowa- (pierwsza od pra | ku). 


Só 


W ub. tygodniu odbyły się zawody pływ. w Tarnopolu, z których dajemy powyższe zdjęcie. 


uczestniczkibiegu pań przed startem, w pośrodku zywcieżczyni biegu 


Ada Krellówna. 


Walki francuskie w cyrku 


Dzień wczorajszy był dniem 
zwycięstwa faworytów Pooshof- 
fa i Garkowienki, którzy nie- 
wątpliwie zajmą obok Sztekke- 
ra czołowe miejsca w turnieju. 

W pierwszej parze spotkał się 
świetny amerykański atleta 
Bahn Samson ze Sztekkerem. 
Walka była bardzo emocjonu- 
jąca. prowadzona z przewagą 
zmienną w bardzo szybkiem 
tempie. Po dwudziestu minu- 
tach spotkanie rezultatu nie 
dało. 

W następnej parze walczył 
Pooshoff z olbrzymim Kar- 
schem o premję w wysokości 
200 złotych. złożonych przez 


cenę zwyciężyć. Po 35 minu- 
tach wzajemnych zmagań zwy- 
ciężył Pooshoff przednim pa- 
sem. Zwycięzca z wygranej pre- 
mji 50 zł. ofiarował na biedne 
dzieci łódzkie. 

W trzeciej parze Garkowien* 
ko po 24 minutowej walce po- 
konał bardzo silnego Kornatza 
ruładą, wreszcie czwarta para 
Feristanoff — Sztoll dała praw- 
dziwy koncert techniki, zakań- 
czając wałkę wynikiem remiso- 


„wym 


Dziś największa sensacja se- 
zonu; decydujące spotkanie mię 
dzy  prełendentami do pierw- 
szej nagrody Pooshoffem i 3ztek 


Karscha. Walka była bardzo |kerem. Pozatem walczą: Orlow 
zacięta i prowadzona bez- Stibor (boks angielski o 
względnie, ponieważ każdy z|nagrodę 200 złotych złożoną 


A s5 Z . l 2 Pe 
przeciwników chciał za, wszelkaąlorzez Orłowa, że pokona Stibo- 


pań Kuli-|wej strony). 


a w konkurencji 


p- 


Konopacka 
nie wystąpi 


na meczu lekkoatle- 
tycznym z Austrją 


Jak się dowiadujemy, mi- 
strzyni olimpijska Konopacka 
nie weźmie udziału w meczu ko 
bieeym z Austrją z powodu cho- 
roby, wobec czego zastąpią ją 
w kuli Lewinówna a w dysku 
Kobielska. Zarząd P. Z. A. czy- 
ni starania celem wystawienia 
do reprezentacji Wałusiewiczów 
ny z Sokoła amerykańskiego, 
która ostatnio osiągneła świetne 
wyniki na złocie sokolstwa w 
Poznaniu. 

IEOR E E EEEE 0 ETA lo Rocca O 


ra w pięciu rundach) Garko- 
wienko — Karsch i Bahn Sam- 
son — Kornałz. 


ragan. Mistrzostwo klasy C, 
Boisko. Geyera, godzina 17.30 
Kravt — Oratorjnum. _ Mistrzo- 


stwo klasy ©, boisko Wodna, 
godzina 15. Hakoah — Ż. A. 5. 
S. Towarzyskie mecze sporto- 
we: Końcowe mecze koszykówe 
o mistrzostwo, oraz dalsze spo! 
kania w piłkę siatkową ji Hazenc 


NIEDZIELA. 


Piłka nożna. Boisko Ł. K. S., 
godz. 8.30 Orkan II — Turyści 
If. Przedmecz czerwc., godzina 
10.15 Orkan — Turyści Ib, Mi- 
strzostwo klasy A., godz. 17.30 
Poznański — Głuchoniemi. Mi- 
strzostwo klasy C. Boisko W. K. 
S., godz. 15.45 Ł. T, S. G. I — 
Burza II. Przedmecz rezerw. 
godzina 17.30 Ł, T. S. G. — Bu- 
rza. Mistrzostwo klasy A. Bois- 
ko Wodna, godzina 8. Pogoń II 
— Kadimah II. Przedmecz re 
zerw, godzina 10.15. Pogoń — 
Kadimah. Mistrzostwo klasy, 
B., godzina 15.45. Widzew II — 
W. .K. S. III. Przedmecz rezerw 
Godzina 17.30. Widzew — W: 
K. S. Mistrzostwo klasy A. Bo 
isko Geyera, godzina 10.15. Juw- 
trzenka — Słowacki. Mistrzo- 
stwo klasy C, godzina 12.30 S$, 
S. K. M. — Orle. Mistrzostwa 
klasy B, 

Motocyklizm. Zjazd gwiaźdyń 
sty do Łodzi. ` 

Gry sportowe. Koniec rozgry" 
wek koszykowych. 


PROWINCJA. 


Kalisz, Sobota, godzina 15.30, 
Hakoah — Jutrzenka, godzina 
1715, K.K. S. H — Ogniska 
Mistrzostwo klasy C, Niedziela. 
Godzina 11. Orlę — Prosna II. 

Zgierz. Godzina 15. Sokół IE 
— Ł.K. S. Il. Przedmecz re- 
zerw, godzina 17.30. Sokół — 
Ł. K. S. Ib. Mistrzostwo klasy 
A. 

Pabjaniee: Boisko Kr. Ender 
10.15 PTC. — Union.  Mistrzo 
stwo klasy A. Boisko Pabjanice, 
godzina 10.15. Sokół TI — R. K; 
S$. Przedmecz rezerw, godzina 
7.80. Sokół — T. U. R. Mistrzo- 
stwo klasy B. 


Porażka Sfolarowa 


Jak się dowiadujemy Maks 
Stolarow został pokonany w wy 
sokim stosunku 6:1, 7:5 przez 
młodego tennisistę austrjackie- 
go Baworowskiego. W turnieju 
bior» udział również  Keh:ins. 
Kożeluh. 


Rekordowa ilość 
zgłoszeń 


na motocyklowy zjazd 
w Łodzi 


Jak już kilkakrotnie donosi- 
liśmy, odbędzie się w nadcho- 
dzaącą niedzielę w Łodzi mołocy 
klowy zjazd gwiaździsty.  Im- 
preza zapowiada się nadzwyczaj 
interesująco. S. S, Union, któ 
ry organizuje tę imprezę otrzy- 
mał rekordową ilość zgłoszeń. 
bo aż 70. Dzisiaj zawarczą w 
różnych miastach polskich mo- 
tory, a sterowcy na swych stalo 
wych rumakach pomkna wszys 


cy w kierunku Łodzi, W nie- 
dzielę między godziną 10 a 12 
będą motocykliści oczekiwali 


na mecie przy ul. Przejazd nr 
7. Wieczorem odbędzie się w V 
kalu „Unionu“ bankiet d'" 


ści i rozdania nagród 


„GŁÓ? PORANNY” 
ŁODŹ 
20 lipca 1929 r. 


GŁOS HANDLO 


„MS PoE” 
LGbŹ 
„20 lipca 1929 r. 


stałe zjawisko deficytu bilansu handlowego) tnt Pumm 


powinno zwrócić uwagę czynników rządowych 


Według obliczeń  tymezaso- 
wych Głównego Urzędu Staty- 
stycznego bilans handlowy za 
czerwiec 1929 r. przedstawia się 
jak następuje: 


nianej, 890 tonn przędzy wel- |pod względem ilościowym. Tak 
nianej, 94 tonn obuwia, 686 tonn|1p.- w okresie pierwszych 4-ch 
tkanin bawełnianych i 186 tonn |miesięcy b. r. wywieźliśmy przę 
tkanin wełnianych. W tym sa-|dzy ma 20 milj. złotych, pod- 
mym okresie czasu r. ub. przy- |CZas gdy w tymże okresie roku 


kres czasu będziemy musieli 
przywozić maszyny i artynkuły 
produkcyjne. To jest przywóz 
kosztowny, ałe konieczny. Trze- 


Przywieziono ogółem 487.10 
tonn towarów, wartości 271.746 
tys. zł, wywieziono 
lonn, wartości 237:893 tys. zł. 

Bierne saldo bilansu handlo- 
wego w czerwcu wynosi 33.853 
tys. zł, 


1.791.668 | 


wieźliśmy przędzy bawełnianej 


1260 tonn, przędzy wełnianej 
1040 t, obuwia 136, tkanin ba- 
wełnianych —826 i tkanin wet- 


nianych —248. Z drugiej strony 


również i eksport pod  wzglę- 
dem jakościow. wykazuje zjawi 


W porównaniu do poprzednie |**9 pacieszające, jakim jest wy 


go miesiąca nastąpiło zmniej- 
szenie wartości przywozu o 486 
tys. zł, wagowe zaś wzrost o 
3.001 tonn. 


Wywóz zwiększył się w poró- 
wnaniu do poprzedniego miesią 
ca pod względem wartości o 
11. 041 tys. zł., pod względem 
wagowym o 179.859 ton. 

$ 

Ogółem więc deficyt bilansu 
handlowego w okresie 
szych 6-ciu miesięcy 
433.474.000 zł, 


wynióst 
Deficyt bilansu 


go półrocza 1928 
562.580.000 zł, W 
mamy tutaj 


ten 
do czynienia 


da w porównaniu z rokiem u- 
biegłym. Wpłynął na to w pe- 
wnej mierze powążny wysiłek 
ministra Kwiatkowskiego, 
ry wałkę z deficytem 
handlowego wysunał, jako jeden 
z głównych punktów 
gospodarczej swego resortu. 
Zwolńa lecz stopniowo _realizo- 
wane są równolegle prace w 2 
kierunkach: rozbudowy ekspor- 
tu i racjonalizacji importu. Jeże 
li bowiem chodzi o import, to is 
totnie mamy do eżynienia z po: 
cieszającym bądź co bądź  zja- 
wiskiem, iż przywozimiy artykt- 
łv konieczne: import t. zw. 
zbedny stanowi cząstkę tylko o- 
gólnego przywozu. Z drugiej 
strony nie można zaprzeczyć iż 
produkcja krajowa ujawnia w 
okresie ostatn. 4 lat szybki roz- 
wój. Świadczą o tem następutja: 
ce cyfry: w okresie od stycznia 


do początków maja rb. przywie gospodarczych 


pierw- |kongresu międzynarodowej 
By handlowej 


r. wyniósł 


polityki dowodzi 


wóz coraz większych 


ilości to-|wane z właściwą powagą. 


ubiegłego wywóz wyraził się su 
mą 15 milj. złotych. Wyrobów 
włókienniczych wywieźliśmy w 
roku bieżącym za 30 milj. zło- 
tych w roku ub. za 19 milj. 
Oczywista zagadnienie bilan- 
su handlowego powinno być 
przez sfery marodajne trakto- 
Z 


warów wysokogatunkowych. W | jednej strony pamietać musimy. 


niektórych artykułach wzrost 
eksportu ujawnia się nawet i 


zniszczonym i przez długi 


że jesteśmy krajem przez wojnę 
0- 


ba się więc liczyć z tem, że bi- 
lans handlowy przez dłuższy 
jeszcze okres czasu będzie kształ 


jłował się w granicach nie sta- 


nowiących istotnego niebezpie- 
czeństwa dla całego życia go- 
spodarczego. To już samo życie 
ostatecznie ureguluje. Pozostaje 


tylko mozolna realizacja poczy- | 4g 75 


nań, majacych na celu jaknaj- 
eksportu, 
M. K. 


silni: ie 


hz 


ZN ave EA 


Polska brała żywy udział 


w kongresie międzynarodowej izby handlowej 


Posiedzenie 


ności księcia małżonka, 


„. |ków rządu holenderskiego oTaz | w handlu, 
sposób |zrzeszeń międzynarodowych, i- 
zejgi narodów, międzynarodowego 
zmniejszeniem deficytowego sal|biura pracy, stowarzyszenia pra 


wa międzynarodowego i £ p. 


Program prac kongresu i na-| 


strój 1.000 zgórą. delegatów 39 


„ [państw świata, wśród których: 
któ- |Stanów Zjednoczchych. Taponji. 
bilansu |Chin, Australji, 


republik potu- 
dniówo - amerykańskich i t d. 
coraz to rosnącego 
wpływu jaki międzynarodowa 
izba handlowa wywiera na o- 
ficjalną politykę ' gospodarczą 
świała, 


Udział w obradach 


łalności od genewskiej. 

Na posiedzeniu „inauguracyj- 
nym przewodniczył prezes komi 
ietu narodowego. hołenderskie- 


go, zarazem przewodniczący o- 


becnego kongresu i prezes izby 
handlowej w Amsterdamie p. du 
Mosch. 


Przemówienie sprawozdaw: 
cze prezesa izby Alberta Pirelli 
(Włochy) kończącego swój 0- 
kres preżydjalny, było świetną 
syntezą aklualnych zagadnień 
międzynarodo- 


źliśmy 1040 tonn przędzy baweł|wych oraz próbą ujęcia tych za- 


w Amsterdamie | 


Stanów | 
Zjednoczonych daje izbie niejed | kongresie odegrała wybitną eroż 
nokrotnie szersze podstawy dzia tę, zwiększyła widocznie swoje 
|wpływy 


inauguracyjne gadnień w tezy ogólne i progra- 
iz- | mowe, - 

€ eT >} P, Pirelli postawił na czoło a- 
odbyło się w olbrzymiej sali,ytyglnych zagadnień gospodar- 
handlowego w okresie pierwsze- Domu Koncertowego, w obEC- czych sprawy międzynarodowej 
człon- | polityki handłowe 


stosunku 
stwowych 
kwestje ehińską. 


Pozateim poruszył on szereg 
zagadnień z najważniejszych 
dziedzin gospodarczych, które 
omawłane będą w zebraniach 
komisyjnych. Następnie zabrał 
głos minister spraw zagranicz: 
nych Hołandji p. Belaerts van 
Blockland. który zapewnił 0 
stałym, żywym  kóntakcie mie- 
dzynarodowej oficjalnej polity- 
ki gospodarczej z pracami izby. 
Delegacja polska. która już w 
Sztokholmie. na- poprzednim 


na kongresie amister- 
damskim. Prezes delegacji pol- 
skiej p. Borusław Herse zasla- 
dał w prezydjum iżby oraz. 0- 
becnego kongresu iw najwąż: 
niejszych komisjach. * - 


Członkowie dełegacii polskiej 
brali wdział w pracash nasłępu- 
jących komisji i zebrań kongre- 
st: pp. Adamski — akredytywy 
i sprawy órganizacyine; Brzes- 
ki — podwójne opodatkowanie, 
polityka handlowa; Gliwic 
polityka handlowa i finansowa, 
etatyzm:  Kielski — komisja 


— 


j i przeszkód 


przedsiębiorstw pañ- 
i prywatnych oraz 


M. Tarski — 


prawnicza i arbitraż międzyna 
rodowy; Litwiński — 
ka,- międzynarodowa 
kapitałów; Pałewski — przesz- 
kody w handlu; Jakubowski — 
podwójne opodatkowanie, tran- 
sporty wodne;  B. Sikorski — 
niełojalne metódv w handlu; tar 
gi i wystawy międzynarodowe, 
racjonalizacja; K. Sosnowski — 
ochrona własności przemysło- 
wej; prof. E. Trepka — kwestje 
chińskie, ochrona własności 
przemysłowej. etatyżm; dyr. 
Wartalski — polityka handlo- 
wa, etatyzm; S. Waschko — po- 
dwójne opodatkowanie, akredy 
tywy. polityka handlowa: pos. 
Wiślicki — kwestje chińskie, 
polityka handlowa; J. Żółtow- 
ski — prace organizacyjne; dyr. 
międzynarodowa 
polityka handlowa. 


statysty- | 
wymiana | 


AKCJE 
Dyskontawy 126— 
Polski 164,50, 165,2 
Spółki 78,50 
Sija 125;50 
Lilopp 30,50, 34,75 
Modrzejów 24,25 
Ostrowieckie, 80,— 
„Parowozy 25— 
Starachowice 26,75 
'Tendencja mocniejsza. 


PAPIERY PAŃSTWOWE 
Inwestycyjna 107,25, 108.50 
Dolarówka 61.00 62,50 
4 i pół proc. ziemskie 48.59 
8 proc. m, Warszawy. 66,50 66,25 
4 i pół proc. m. Łodzi 46, — 
"10 proc. m. Radomia 71.50 


DEWIZY 
Belgja. 123,94 
Londyn 43,24 
Paryż 34.94 
Praga 26,38 
Szwajcarja 171,52 
Włochy 46.66 
Tendencja dla walut mocniejsza, 


Przemysłowgy 
amerykańscy 
przybyli do Moskwy 


Przybyła do Moskwy delega- 
ćja przemysłowców, i kupców a- 
merykańskich, złożona z 37 o- 
sób. Na dworcu delegację ocze: 
kiwali przedstawiciele zacho 
dniej izby handlowej ZSSR. 


Polski towar, przezp oł 
skie porty na polskich 
okrętach — oto współ- 
czesne hasła gospodar- 
czego rozwoju państwa 


Nafta sowiecka w bodzi 


Eksperyment eksportowania nafty do Polski 


Przed kilku tygodniami przy- 
były do Łodzi dwie cysterny naf 
ty sowieckiej. Był to ekspery- 
ment, mający na celu eksport 
nafty rosyjskiej na rynek pol- 
ski, a dła realizacji tego projek- 
tu, utworzona została -specjalna 
spółka akcyjna pod nazwą .,Ros 
nafta“. 


EOTS EEE E EEEN Z RO ET EEE T TEER E PIREN EERE DEE SE ZEE DOE ESE E E E E EOS 


skończył się fiaskiem 


Eksperyment ten wobec” tru: 
dności celnych i braku kapita- 
łów obrotowych spalił na pa“ 


newceę, wóbec czego utworzona 
dla eksportu spółka została zli 
kwidowana, a w żwiązżku z uja- 
wnionemi nadużyciami areszto: 
wano szereg jej furtkcjonarju 
szy. 


Odprężenie na rynkach pieniężnych 


Rynki światowe pod znakiem płynności 


Na międzynarodowych rynkach 
pieniężnych ujawnia się tendencja 
wyraźnie do odprężenia. 


Przypłsać to należy głównie na- 
głej płynności, jaka po ultimo za- 
panowała na nowojorskim rynku 
pieniężnym. 


Z powodu liberalnego stanowi- 
ska banków federalnych stopa. od 
akceptów spadła do 5 ; jedna ósma 
i znajduje się termsamem o ćwierć 
poniżej londyńskiej. Ta różnica by 
ła jednym z powodów poprawy 
kursu funta. Przyjąć jednak nale- 
ty.„jako pewnik, iż między, guber- 


Kryzysowasytuacjawłókiennicza 


znajduje swe odbicie w cyfrach statystycznyci 


natorem banku angielskiego a Fe- 
deral Reserve Boardem'em musia 
ło dojść do jakiegoś porozumienia. 


Utrzymuje się pogłoska, że ban 
ki federalne na szeroką skalę skon 
wertowały swoje aktywa dolarowe 
na funtowe. Prawdopodobnie 3- 
kcja ta nie jest przejściowa, lecz 


włzrótce zostanie wxmocniona 
przez zniżkę  dyskonta nowo- 
jorskiego. 


Zmiaha w polityce kredytowej 
banków federalnych pozostaje * w 
związkn 2 walką przeciwko epekn- 
Jacji giełdowej. Banki federalne 


przekonały się mianowicie, ï z 
pomocą wysokich stóp  prócento- 
wych, obciążających niepotrzebnie 
międzynarodowe rynki pieniężne, 
epekulacja a la longue zwalczyć 
się nie da. : 

Wohec tej zmiany zaś polityki 
banków federalnych można  Spo- 
dziewać się, iż Londyn do jesieni 
nie będzie musiał podwyższyć swej 
stopy dyskontowej. Dłatego też ò- 
bawa przed tą podwyżką, która w 
głównej mierze działała ujemnie na 
cłastyczność _ międzynaroduwych 
rynków pieńiężnych; można uwa- 
żać za usuniętą, 


Ostatni zeszyt „Wiadomości 
Statystycznych“ prtzynósi szereg 
cyfrowych danych,  świadczą- 
cych o stałym pogarszaniu się 
niezwykle ciężkiej sytuacji go- 
spodarczej w całym szeregu ga 
łęzi produkcji. Pogorszenie to 
w pierwszym rzędzie obejmuje 
przemysł włókienniczy- 

W przemyśle tym, jeżeli cho- 
dzi o przędzalnie i tkalnie w cią 
gu jednego miesiąca ilość za- 
kładów nieczynnych zwiększyła 
się o 8. 

Stan zatrudnienia w przemy- 
śle włókienniczym wykazuje, 
zwłaszcza w porównaniu z U- 
biegłym rokiem poważny spa- 
dek. W roku ubiegłym pracowa 
ło ogółem 
w r. bież. 148.375 


152.847 robotników, | 


Podobnie kształtują się liczby 
przepracowanych / robotniko - 
godzin. W ubiegłym roku ną 
jednego robotnika przypadała 
43,1 godzin pracy tygodniowo 
w r. b. — 86,9. 


Wreszcie najdosadniej cha» 
rakteryzuje sytuaeję szereg da- 
nych, dotyczących stanu za- 


mówień. Stan zamówień dobry 
wynosił w nb. roku 5,8 w sto- 
$unku procentowym do ogółu 
robolników. Obecnie zaś wyno 
si zaledwie 0,3. r 


Szybko wzrastał stan zanió- 
wień zły, który w roku ubie- 
głym wynosił 35 proc. a obec- 
nie aż 67,9 proc. 


t) 


20.VII. — GŁOS PORANNY 


BILANS ZAMKNIĘCIA 


cay Wyrobów Wełnianych i Bawełnianych 


„M. i T. PIKIELNTY, Sp. Ale. 


na dzień 31 grudnia 1928 r. 


STAN CZYNNY. 


STAN BIERNY. 


Kasa . » » « . „ Zł.  167.801.36 || Kapitał zakładowy . Zł. 1.900.000.— 
Weksle . + « « + „  282.256.42 | Kapitał zapasowy . -„  626.217,40 
Weksle w inkasie. . + 2.150.— || Kapitał amortyzacyjny *''„ ' 148.899.84 
Papiery wartościowe + » 1.500.— || Specjalny fundusz | 
Towary « + a « « +  2.484.850.70 TeZerwowy « » «: a 40.000.— 
Przędza + s « « «+ w  570.590.57 H Wierzyciele . » . . „ 2.511.513.88 
Dłużnicy « « « © « » -9287759b] Banki". . 1 « « » ; 52.164.71 
Różni , «.« « « s s  421.194.06J] Akcepty . . . . „  260.592.— 
Sumy przechodnia . '» '2.314.19 | Zysk . + (e aj wj wałach 35.009.360 
Nieruchomości , « «' =x 459.510.05 
Ruchomości . « ə + s . 398.452.93 
Dlugi wątpliwe. « »: s L= 

ZA. 5.674.897.19 ZŁ '5.674.897.19 

Rachunek Strat i Zysków 
WINIEN. j M_A. 
Koszty handlowe . . ZŁ  390.943.62 || Zysk brutio na 
Podatki „ , » +. » s  '198051.18 fabrykacji . Zł. 1.173,940,28 
Prowizja « « s «a » a 96.793.96 
Procenty « « « » + w  341.612.87 
Różnice kursowe « + m 3.486.37 
RÓłN6 + 48603 a 13.542,92 
Zysk . « « « « 4 TR  135.509.36 


Zł. 1.173.940.23 


zaś = T 


m Do akt. 
Miejski Kinematograf Diwiatowy RYJ 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej Ogłoszenie. 
Od 16. VIL do 22. VIL 1929 
DLĄ DOROSŁYCH: 


Komornik VI re- 
wiru Sądm Grodz- 


OSTATNI UŚMIEEH ||is=_xseeać 
BŁAZNA ul.  Wólezańskiej 
Dramat w 10 aktach. 10, na zasadzie «rt, 


ch: KARINAJ| 1030 U.P.C. ogła- 


TA EKMAN 


W rolach główn 
BELL i GO 


ti: 1929 
DLA MŁODZIEŻY: ca'godz. 10 zkio 
| ` w Łodzi, przy ul. 
KIKI | Piotrkowskiej 22 
odbędzie się sprze- 


daż = przetargu 
publicznego rucho 
mości, PER 


Dramat w 10 aktach 
według powieści 
Edgara Rice Burroughs. 


do Wigdora 
Początek seansów dla dorosłych o Jakubowicza 
godz. 18.45 i 21, w soboty 'i wf|i składających się 
niedziele 16,45, 1845 i 21, z mebli 
Początek seansów dla młodzieży oszacowanych na 
o g. 15-ej i 17-—, w soboty i nie- | | Sumę zł, 1245— 
dziele o 13 1 1 Łódź, d. 18.7.29 r.. 
Komornik: 
PORADNIA moka 
Do skt. 
Lekarzy-specjalistów oai 
omornik VI re- 
Zawadzka 1 wira Sądu Grodz- 
kiege w Łodzi, 


czynna od 8 rano de 9 wiecz,|| Leon Wasowski, 


11—12 ) przyjmuję zamieszkały w Ło- 
2— 3 ) kobieta—lekarz RE Przy a 

w niedzielęiświęta od 9—2 pp, || na pni SZR, z żę 

leczenie chorób 1030 U. P. C. o 


głasza, że w dniu 
1 sierpnia 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Cegielnianej 54 
odbędziesią sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do Mie- 
czysława Frajnda 
i składających się 
z mebli i zegara 
oszacowanych Na 
sumę Zł, 


wenerycznych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
lis i er. 
cje z neurolegiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 


Kosmetyka lekarska ; 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł 


Konsu 


Baczność Letnicy z | 
Wiśniowej Góry = 
Komornik 
Na Wiśniowej Górze można dostać L. Wąsowski 


codziennie o godz. S-ej „GŁOS 
PORANNY" W Willi Bendytowi- 
cza obok felczera Janickiego. 

U gazeciarza Jamnika. 


Prenumerata 


w kraju — zł, 6.50; zagranicą — sł. 10— 


Redaktor Jan Urbech. 


Pensjonat G. Lichtensteinowej 


w Tworzyjankach (stacja Koluszki) 
Em od połowy lipca r. b. są jeszcze wolne miejsca. zm 


PR» na miejscu (dojazd z Koluszek samochodem lub końmi), w Łodzi 
YLKO w poniedziałki i czwartki od 4—6 po pol, Aleja 1-go Maja 11. 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi dodatkami wynosi 
w Łodzi zł 5.60, sa odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocziówą 


Zł. 1.178.940.23 
CE 


"£—LS06 - 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 


Dziś i dni następnych ! 
Największe Arcydzieło Sztuki 
Kinematograficznej 


KOCHANKA 
OFICERA OCHRANY 


Dramat z czasów rewolucji ro- 
syjskiej w 1905 r., w 10 aktach. 
W rolach głównych: 
słynni i niezrównani 
WŁODZIMIERZ GAJDAROW, 
Hans Mierendorfft, Marcela 
Albani I inni. 
UWAGA! ŚPIEWY do obrazu 
wykona chór rosyjsko-ukraiński 
pod kierownictwem p. Akimowa. 


względu na pogodę. 


Orkiestra powiększona 
RE O aa 
Człowiek a lechu" w rol. gł. 
„Conrad Veidt i Mary Philbin. 


W dni powszednie, zx wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
4-2, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 2-ej w poł. Ostatni 
seans o g z. 10. — Na pierwszy 
seans ceny miejsc zniżone. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
przy Górnym Rynku 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
zynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz, 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności I denty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 

racje, opatrunki. 

ty na miasto. Porada 4 zł. 

Porada dentystyczna oraz wene 
oe dla chorób skórnych 

i wenerycznych 

3 ZŁOT 


Starszy felczer 


$. SUSZKIEWICZ 


Konstantynowska 38. 
tel. 55-45 


powrócił 


przyjmuje od 8 rano do 9-wiecz. 


NT, 


Uwaga! Kino w ogrodzie bezĵ 


| 


Dr. 


— 1929 


Chor. skórne. |: 


Leczenia lampą 'kwarzowg 


Moniuszki 5. Tel. 70-50 


Przyjmuje od 11—1 i od 5—8. 
Panie od 5—6. 


Nr, 905 | 29 r. 


Obwieszczenie 


«Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, XVI rewiru, 
Rafał Sakkiłari, 
zamieszkały w Ło* 


„| dzi, przy ul. Rad- 


wańskiej Nr. 3, na 
zasadzie 1030 art. 
Post. eywiln., o- 
głasza, że w dniu 
30 lipca 
1929 r. od godz. 
16-rano w domu 
Nr. 12 przy ulicy 
Szarej. od- 
będzie się licyta- 
cja ruchomości 
należących do 
firmy „Patt 
i Bergman“ 
składających się z 
warsztatów 


„ mechanicznych 


oszacowanych:. na 
zł. 1920— 

Spis rzeczy isza- 
cunek tychże 


| przejrzany: być 


może w dniu li- 
cytacjir — 
Komorńik 
„R. Szkkiłari. 


1356/29 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, XVI rewiru, 
Rafał Sakkiłari, 
zamieszkały w Ło- 


dzi, przy ul. Rad- 
wańskiej Nr. 3, na 
zasadzie 1030 art. 
Post. cywiln., 0- 
głasza, że w dniu 
9 sierpnia 1929 r. 

od godz. 10 ranó 
w domu Nr. 232/4 


przy ul. 
Wólczańskiej 


zdaze się 
icytacja rucho- 
Bret należących 
„da Mieczysława 
Szykiera 


OE się 
z 10 mtr. drzewa 


sosnowego 
oszącowanych na 
no azt 460.— 
Spis rzeczy i sza- 
cunek tychże 
przejłzany być 


| może w dniu Hi- 


cytacji. 


Komornik 


R. Sakkiłari. 


Nr. 1314/29 
"Komornik Sądu 
Grodzkiego” w Ło- 
dzi XVI rewiru, 
Rafał Sakkiłari, 
zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ul. Rad- 
wańskiej Nr. 3, na 
zasadzie 1030 art. 
Post. eywiln., o- 
głasza, że w dniu 
9 sierpnia 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w domu Nr. 167 
przy ulicy 
Piotrkowskiej 
odbędzie się 
licytacja 
«ruchomości nales- 
żących do. 
Dawida "Feldbrila 
składających się 
s 1500 kig: stali 
i in. 
oszacowanych . na 
zł, 1100.— 
Spisrzeczy i sza- 
cunek tychże 
przejrzany być 
może w dniu licy 
tacji. 
Komornik 
R. Sakkiłari 


Nr. 1280/29 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, XVE rewiru, 
Rafał Sakkiłari, 
zamieszkały w Ło- 
dzi, przy uł. Rad- 
wańskiej Nr. 3. na 
zasadzie 1030 art. 
Post. cywiln, o- 
głasza, że w dniu 
2 sierpnia 1929 r. 
od godz.: 10 rano 
w domu Nr 138 

-przy ul. - 
Gdańskiej 
odbędzie się 
kcytacja rucho- 
mości, należących 
do f. „Icek 
Brzoza i S-ką* 
składających się 

z 5 skręcarek 

mechanicznych 

eniin e 
oszacowanych na 

> zł 2500, — 
Spis rzeczy i sza- 

„eunek tychże 
| przejrzany być 
imoże w dniu- li- 
'cytacji. 

Komornik  * 
" R. Sakkiłari. 


Nr. 1342/29 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 


zamieszkały wto- 
dzi, przy nl Rad- 
wańskiej Nr. 3, na 
zasadzie 1030 art. 
Post Cywilm. é 
głasza, że w dnin 


w domu Nr. 
* szl ulicy 

otrkowskiej 
odbędzie się liey- 
tacja ruchomości 

należących do 


| Dawida Feldbrila 


składających się 
z 550 klg. drutu 
żelaznego i in. 
ośzacowanego na 
zł. 530,— 
Spis rzeezy i szą- 
cunek tychże 
przejrzany być 
może w dniu li- 
cytacji. 
Komomik 
R. Sakkiłari. 


Nr. 1350/29 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego -w Ło- 
dzi, XVI rewiru, 


| Rafała Sakkiłari, 


zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ul. Rad- 
wańskiej Nr. 3, na 
xasadzie 1030 art. 
Post. cywiln., o- 
głasza, że w dniu 
16 sierpnia 1929 r. 
od godz. 10 rano 
-w domu Nr. 167 
przy ul. 
Piotrkowskiej 
odbędzie się 
licytacja rucho- 
mości należących 
do firmy : 
« „D. Feldbrill* 
składających się 
z. 500 kig. blachy 
stalowej 
oszącowanej na 
zł. 550.— 
Spis rzeczy i sza- 
cunek tychże 
przejrzany być 
może w dniu li- 
cytacji. 
Komornik 
R. Sakkiłari, 


Nr. 165 


r=PIJCIE TYLKO 


= NAPOJE GAZOWE 


z fabryki 


„Źródło” (L tomis 


Kilińskiego 97. 


PROSZEK OD BÓLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH 


„KÓWALSKINA 


> ; e USUWA WAJSILNIEJSZE , 
Le TYG GŁOWY 
MIZAT naine 


Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 


-~ D-r, MARJI LEWINSONOWEJ 
Ceglelnłana 6, front I p. telefon 43-63. 


Dr. med. 


ST. PRAPORT 


Gdańska 77a, tel. 8-95. |n rera "R 
GINEKOLOG— UROLOG Ogłoszenie ə 


i: DRÓG MOCZOWYCH Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Jan Rzy- 


Przyjmuje od 3—7 pp. mowski, _ zamie- 


r 5. 101: 


przy ul. Sienkie« 
Nr. 1312/29. Nr. 1407/29. 


je e P E 
Obwieszczenie, | Obwieszczenie U. $ “o ogłasza, 


w dniu 31 
Komornik Sądu] komornik Sądu 


i 2 lipca 1929 r. od 
zdać 24 Grodzkiego w Ło-jgodz. 10 rano w 


dzi, XVI rewiru,| Łodzi, przy ul. 
ani SLE Rafał Sakkiłari, |Piotrkowskiej 83 
FE ul. Rad- zamieszkały w Łoj odbędzie się 
kig Nr. 3, na dzi. przy ul. Rad-ļsprzedaż z prze- 


wańskiej Nr. 3, najtargu publicznego 
zasad rie 1080 art zasadzie 1030 art. Aiokoaśch nale- 


Post. cywiln., Poft. © 
, z ` ywiln, o- żących do 
gsm, je w Amin glasza, że w dniu Dawida 
pe | aż 10 cna 6 sierpnia 1929 r.|  Hendelesa 
domu Nr. 167 od godz. 10 ranoli składających się 
Wa A w domu Nr. 167] z maszyny do 
A dł „przy ul. _ |wyrobu trykotaży, 
dbedzie się licy- Piotrkowskiej mebli i trykotu 
OCR? <=; A odbędzie się |oszacowanych na 


tacja ruchomości 


ależących do |  "cytocja rucho- |sumę Zł, 3250— 
Dawida Feldbrila| mości należących| Łódź, 15.7. 29 r. 
składających „Się Feldbrila Komornik 
z 50 skrzyń składających sięz| Jan Rzymowski 
PE wi wentylatorów 1 m 
e, | at aia DEM: > 
Spis SoTi gi Spis:rzeczy i sza Nr. AIZ r 
cunek tychże cunek tychże (Ogłoszenie. 


rzejrzany być 
tariga dniu li- preoer ek? Komornik 
cytacji. cytacji Sądu Grodzkiego 
ik y X w Łodzi, Jan Rzy- 
Komomi Komornik mowski, zamiesz 
R. Sakkiłari| R. Sakkiłari |w Łodzi, przy ul. 
| Sienkiewicza 67, 
Nr. 578/29 na zasadzie art. 


1030 U. P. C. œ- 
glasza, że w dniu 
ke lipca 1929 r. 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu DR. MED. godz. 10 rano 
Grodzkiego w Ło- ta pene 
dzi, XVI rewiru 

Rafał Sakkiłari, Andraca: 31 
zamieszkały w Ło odbędzie sią 
dzi, przy ZL Rad- UROLOG. sprzedaż z prze” 


targu publicznego 


wańskiej 3 na za- 
ruchomości, nale- 


Choroby nerek, 
sadzie 1030 art 


pęcherza i dróg 


R SEA moczowych. NY e 
głasza, że w dniu] pr, Narutowicza 
6 sierpnia 1929 r.| 25, (Dzielna) -|; skłędających się 
w domu Nr. 49 | telefon 44-10. z mebli 
przy ul. Przyjmuje oszacowanych na 
Pabjanickiej od 1—2 i 4—8 w.|sumę Zł. = 


odbędzie się li- Łódź, d. 19.6.29 r. 


cytacja ruchomoś Komornik 
ci należących do Jan Rzymowski. 
Artura Szeinerta 


składających się 


z heblarki —-.....----—. 
mechanicznej 
oszacowanej na I. M, ROTENBERG 
zł. 550— 


Łódź. Północna 24. Sprzedaż róże 

nych mebli na raty i za gotów- 

kę. Ceny konkurencyjne. 
3154—20 


Spis rzeczy i Sza- 
cunek tychże 
przejrzany być 
może w dniu licy 
tacji. | 


Komornik 
R. Sakkiłari 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpałtowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona $ szpalt, — 
Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr 
str, 105 szpalt. Dróbne 12 gr. od wyrazu; najmniejszę 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
Ogłoszenia zaręczynowe i żaślubinawe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 gr. 


firm zagranicznych o 400 


„ za zastrzeżone miejscowe dopłata, 


W drukami włagnsi Piotrkowska 102, 


